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KONFERENCJE PREZYDENTA RZPL TEJ 
Z MARSZAŁKIEM PiLSUDSKIM.

Warszawa. 22. listopada. (Pat) W  sobotę 
v godzinach popołudniowych pan P rezydent 
Rzpliteji przyjął m arszałka Józefa Piłsudskie­
go. generała broni Józefa Hallera, kierownika 
m inisterstwa spr. wojsk, generała dywizji Ma 
jewskiego oraz szefa sztabu generalnego ge­
nerała dywizji St. Hallera.

Z marszałkiem Piłsudskim konferował 
pan Prezydent w obecności prezesa Rady Mi­
nistrów  i ministra spraw  zagr. Skrzyńskiego.

GŁOS CZESKI O NOWYM RZĄDZIE 
POLSKIM.

Pr&sa. 22. listopada. (Pat) Oficjalna Cze- 
chosłoweńska Republika pisze w artykule 
wstępnym Dt. „Sukcesy zgody11: W  Polsce 
zwycięża poczucie odpowiedzialności w cięż­
kich czasach. Wynikiem tego jest wielka ko­
alicja. Nowy rząd ma mocne stanowisko, bo 
est rządem sanacji gospodarczej i w ew nętrz­

nego* uspokojenia politycznego. Im peratyw 
życia w yw rze w pływ  i usunie złe skutki par­
tyjnego rozbicia i ostrego współzawodnictwa. 
Aleksander Skrzyński jest pierwszym polskim 
prezesem Rady Ministrów, który może się po 
chwalić większością tak utworzoną. W ybu­
dował on system  porozumienia i może teraz 
pn ow ać o wiele spokojniej i lepiej.

KOMUNIKACJA LOTNICZA W POLSCE.
W arszaw a. 22. listopada. (Pat) 15 listopa­

da wstrzymano komunikację lotniczą na prze­
strzeni W arszaw a-Praga-Zurych-Paryż oraz 
na przestrzeni Praga-W iedeń-Rudapeszt-Bia- 
Ingród-Bukareszt. W znowienie tej komunika­
cji nastąpi w lutym 1926. Komunikację lotni­
czą Warszawa-Gdańslc, W arszaw a-Lw ów . 
W arszawa-K raków-W iedeń i W arszaw a-Po- 
zw m  utrzymuje się nadal.

WZROST EMIGRACJI DO ROSJI SOWIE­
CKIEJ.

Moskwa. 22. listopada. (AW) „TftwiestM1 
zw racają uwagę na wzrost emigracji do Rosji 
sowieckiej. Z powodu kryzysu gospodarczego 
w zachodniej Europie i ograniczeń emigracyj­
nych do Ameryki wielu robotników i wlor 
ścian okazuje chętkbsiedlenia się w Rosji so­
wieckiej. Komisariat rolnictwa posiada już 
podania od 411 tysięcy osób, które pragną o- 
sicdLć się i pracować w Rosji.

— Tatusiu, ależ ty całkiem * tyłu jesteś goły'
— Ubieram się na raty, mój synku. Tego miesiąca 

miesiąc „Polor.id“ wydi m cały tył.
przodu, a na przyszły 

Rys. Z, Cz rmań kk

NIEMCY CHCIELI SPROWOKOWAĆ 
POLSKĘ.

W iedeń. 22. listopada. (Pat) „Neue Fr. 
P rese“ ponosi z P ragi: Paryski korespondent 
„Naroduieli Listów1" donosi, że w ub. tygodniu 
przygotowali się wszechinemCy ze względu 
na bliskie wstąpienie Niemiec do Ligi Naro­
dów, do akcji rcwolucj !ńej.

Komendant dywizji niemieckiej przy ku-

rytarzu gdańskim otrzyma! polecenie w yw o­
łania starcia granicznego. Liczono śie z fetn, 
że starcie to wzbudzi w n.arod/ic niemieckim 
wielkie rozgoryczenie i spowoduje tern sa­
mem akcję zbrojną. Pewien dziennikarz an­
gielski w Paryżu dowiedział się jednak o 'leni 
przypadkowo i zawiadomił natychmiast w ie­
dze francuskie i niemieckie, uziękł czemu ak­
cja ta została swiżegnana.
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Nkj potrze ba być w cala miifóa rysią, aże­
by  uznać 1 oeęnć znaczenie arinji dla p rz y ­
szłości Polski. Jest ona nie,wątpliwie większe, 
u li w życiu Czech czy AngJi. Sytuacja geo­
graficzna Polski jest taks,, Au państwo nasze 
wymaga odpowiednio silnej armjil O czy w i­
ście mogą istnieć na te sprawę różno poglą­
dy. Można sadzić, i i  są siedzi Polski, z który­
mi mogłoby kiedyś, przyjść dó s ta rce , są. tak 
potężni i silni, że tu sama polska a m ta  nic 
pomoża i trzeba głównie Iczyfc na ustalenie 
i utrwalenie stm-urików międzynarodowych. 
Zw-olonókieiTi takiej ideologii jest u nas min. > 
MeksaiLder Skrzjuski, mający pod tym wzg'ę 
dem zresztą poparcie poważnej czyści nasze­
go soo-łeczcństw-a.

Są wszelako ludzie którzy uwalają, że 
taicie pokojowo wspófży efe narodów, oparte 
o jakieś protokoły, akordy czy urnowy, jest 
utopią, a w najlpepszytu razie efem^-rydą, 
spowodowaną chwilo-wein wyczor-pamem. — , 
Być może gdyby się to w, spófżycie udató o- 
przeć o takretś ifózrnlcrnfe silne sankcje-, wio- 
żnaby liczyć, i& wrodżon© bfc-stji ludzkiej 
instynkty krwiożercze t zaborcze na dłuższy 
czas zostaną opanowane, zaczcm niożna się 
bez trw óg ' oddawać w yłącznic zagadnieniom 
pokojowym.

Ponieważ jednali takiego oparcia o jakieś 
sankcjo lub coś podobnego nietylko niema, a- 
to się naw et na fo> BB zanoś, przeto ko-nttez-

nością jest myśleć o  obronie i utrzym yw ać 
arndę taką, . na jaką pozwala nam budżet 
państwa. —

W-szelako nic o sarna materialną. stronę 
chodzi w  tym wy pauku. ale o moralno pod­
staw y rozwoju armjf. Tą najgłówniejszą pod­
staw ą musi być jedność 1 karność. Zlepiona 
zrazu z różnych elementów arnija polska po 1 
krw aw ; m chrzcia w zmaganiach sfę z wraga 
ganił, zcs-polrfa s ę  i zit-dpoczyła tak, że ro­
zwój icj 1 rozmącił śledzić można było- z  nai* 
wlększcfii zadowoleniem.

Ti. go roczne- manewry letnie były  takim 
ogram!inm  naszej zespolonej już zu»e’nie 
duchowo i świetnie fzyczuiu wyszkolonej 
a rm ii M anewry te w yw ołały przychylne o- 
ctrsy nawet u naszych wrogów, którzy o- 
nich mńsfi i y ' k o  peśrecbiie relacjci

I<r-n’cozTiym warunkiem rozwońi je s t , 
aby ale był? ona wc ągana w wdr iakmhko! - 
w Me tarć poetycznych. Armia shiży państwu, 
narodowi, a nve partioin i jednostkom. S.ze- 
rafiki się. pcglądty i ambicje- tych jednostek 
nic mogą oddz a ‘yw ać na rozwói arrnji. Dla­
tego źl« robią partie polityczne, któro około 
sacaćn&ffc dotyczących soraw  wojskowych, j 
w ytw arzała atmosferę polityczną, względnie 
me przyczynami się do jej usim ^ca. Chwi- 
Awe roz-dirażiiiftile winno- co rychlej ustąpić 

me macic pracy, koirecznej dla oezpisczefi*- 
>twa państwa.

Nio naśladujmy Grcćji, getóf w  # J>o- 
lityiarje, a  politykę stanowią, walki genera - 
-iów. W szelka p c ity k a  rozsadza najistotrikó- 
szy element doskonałości armji-. to iest^ 
karność, —

(Od naszego korespondenta).
P a rj ż, w listopadzie.

Nie ulega wąTplPTfo.ści, że słowo .-„etran- 
żer” jest w ustach przeciętnego Francuza słe- 
wern obraźliwem. Dziw ić się temu specjalnie 
nie należy. FTancuz, w brew  pojęciu, jakie wy 
robiliśmy sobie o nim na podstawie fars fran- 
cuskicn, (których autorami, mówdąc między 
nami, są w znacznej części polscy żydzi w ro­
dzaju Savoira), jest człowiekiem naogól nie­
zmiernie pracowitym, zapobiegliwym i oszęzę 
dnym. Zarobki jego zaś w skali Irankowej są 
tak minimalne, że ruusi on z góry pogodzić 
się z tern, iż większość przyjemności i rozry ­
wek jego własnego miasta, otw artych uno­
ścież dla przyjeżdżających Bóg wie skąd 
etranżerów — dla niego samego są na zawsze 
zamknięte. Trzeba przyznać, że rdzenny Pa- 
ryżam n zbytnio się tern nie przejmuje. Paryż 
jest miastem tak wszechpojemnein i o tak roz 
ległej skali, że każda jego dzielnica, każda 
w arstw a od najzamożniejszej do najuboższej 
ma do rozporządzenia w ystarczającą ilość 
dostępnych dla jej stopy finansowej rozrywek 
■i przyjemności. Niechęć do cudzoziemców7 jest 
je-Jnak w yraźna i niedwuznaczna. Oczywiście 
jak zwykle w  takich wypadkach, przypisuje

Z. ZYGMUNTOWICZ.

(Ciąg dalszy).

Oczeklwańo zarządżeń -nowej włacfey, -jaką 
była Komisja Likwidacyjna. We- Lwowio po­
wstał 10 paźdb: ernika 1918 'Komitet obyw a­
telski. którego zadaniem było- zorganizowanie* 
przejściowej administracji w czasie przeię - 
eia władzy. — ^

Komitet ten orgamzowal ,,S traż1' i p rz y ­
gotowywał jw S aće  zbrefnej pomocy dl-a 
przyszłych kierowniczych czynników. Jedynie 
mlodizi-aż na szczęście ireiczekafa na zja wionie 
się jakiejś specWnej ■władzy* i m icffa  się clo 
<?rgnrzoAvania wojska.

Pow stały tajne organ -za c jo, juk P. O. W. 
Wolność, P, K, P, itd. Gromadzono m ateriał 
wojskowy, nawiązano stosunki z organizacja­
mi w całej Polsce, utrzym ywano kontakt z 
korpusami wschód., z oddziałami na Ukramie, 
a naw et i na Murmaniu, również z -Polakami 
w armii austriackiej.

P raca ta wzmogła- się od czasu rozbicia 
się Lsgion-ów, a fu we Lwowie z.eśrodkowały 
się wszystkie je i sity. stąd szedł ruch na 
Kraków i Lublin a także na, Kijów. Najwięcej 
czynną była 1-' O. V/, (Polska organizacja 
W ciskowa), która od 1917 roku rozwija'’? się 
sprcżyścŃM a szczególnie wc Lwowie. Na 
czdc i-c#; stał początkowo kp t, dfciś generał 
brygady, ówcz. kpt. Julian Stachiewfcz. po 
nim objąt komendę kpt dziś puik. 1 'ranm zek

Sikorsfc!\ który doprowadził o rganzację tą 
do pełnego- rozkwitu i rozwodu. Za jego- cza­
sów  zorgamzowaną^Zoataki kompania stu­
dencka licząca ©ko-:© 80 -T-dizi, pod kier. śp. Mie 
czysława 9'e leskiego*, Sikorska ściąguM także 
ca-fę masę ©fuoiów i podofccrów  legiono­
wych, a tak ie  dużo broni?-

Sclgany jedtatik' przez w©jskł>wd v-’iadze 
atistrackie, z-mu-szc-ny 1 yl wyetehać dó- Kr'o - 
wa. a staifiiącl nu Murm-au. Pułk. Sikorski 
wyjechał z ówczosnym kpt. Ztdaufcm, s.wym 
wspólpract.iwnikcm w B )W . z? d>ku!!Ki:tem,. 
wystawionym  przez; POW .. łiaturaitik- z fir­
mą tutejszej komendy ausir.. wysłani tfcr kfó- 
rtigoś odd.ziaht anstr. do Odessy. W yjechali 
z, końcem wrześn-a 1918 i „zgubilf* stó w  
Kikn\ kr. — —

P o  pułk. Sikorskim objął kotji-cndę POW . 
oiicc-r 'i*e:g?--nowy Jo-niak a wm-t potom ęw<te. 
por. L*idwak Laveanx (R ajłV f), k-fcry dalej 
ko-rdynuowad piacę iw przt W  ków swmich.

Kome-nda Okręgu lwowskiego 'podteinrloi- 
n a . była na obwody: Brody. Jar-otskw, Koh>- 
m y:a. Stanisłatwów-. W s;k‘ad lwowskiej or­
ganizacji w e to  'idty: o-ddzhil tochiYczt#
ppor. (Wasilewski), studencki (ppor. Slclcsia'), 
wśróu kolejarzy praoo*v.ał ittż. Kozfewski, 
prócz tego była org.: ix»cztów'ców pod kic-r. 
oPic. k g  Z,, a składnicę' pocztową prowauziła 
p Herbuthówna

-Broni nie było wiele. Około 30 karabinów, 
kiTcakteiesiąt granatów ręcznych, k ik a  kgr. 
.materiału wybucliowcgo, jedno wioska mi- 
tjaljoza. u.icotj naboi ku rabinowych i kilkaset 
rewolwerów'.

D-owód-z-lwo placu prn\vad,?1ji „pvor. Altrcd 
Rapacki (Złom), dowćiizf w o ntias-ta i>or. Al­

f id! GTeifngtr, (Pa-dk an) xcW ^>t bocintwfc- 
ny kpt. Kudelski (Juliusz), służbę wyw iadow ­
czą ppor. Tadeusz -Otowski, oddzał kobie­
cy, Helena Bujwidów-na. Ilość zorganizowa­
nych członków -ćosięgabi liczby 300 . (w tertt 
dr} 50 leoWct), prócz wić-Iu sym patyków, go­
towych każdej chwili stanąć <k> apelu.

Zc-irzania Kcasordy odbyw ały .Aę aTw  ̂
w  pokoju któregoś z. członków p. O. W., 
w D em u A kad, wzgRdsi.a.l -przy ulicy ,i;>- 
siwjS. Kużęjoras-zijwo p rzy  utrzymaniu ScPIej 
kniilro-lj ii ubezpieczenia.

P. O  W. była zatem silną f d ó b rz e ł^ tr-  
g« nbro waną wojskr-w© o-rgauizacj:) i rmygja- 
TU'p]'avv'<!!ę ste?r 'polskiego rudiii wojsk<iv.--eg?* 
uchw-ycić wr swctc ręce.

7. iu.icyitywy P. O. W. powsła-k. orga^j - 
zuc.ia ..Woliiość'*. która ©h-annowała ofcm-ćAC 
Polaków, będących w wojsku ausfr. Na teye - 
tf s Lwowa, organizacja ta proc aebiT.ją byłą, 
P-i ',cz per. Zbyelia - Akks. Krona i Adama 
TAućarfka (lialmy), którego w« wrzcśiiiu zn 
tę dział;*'nc-^ć w jadze anstr. aresztow ały u 
pó-źnio; f.i-r4e z  pcir, J ad 1; J.szci •N;ttrnatta~’(A™:
ehaila) była wrprąwdZc niohez-nń; ale •pn.-ta.- 
■dafa wichi tótLcrów zdolny cli i zdecydow a - 
nych do walili. P. O. W. i ..Wo!no£ću< stau.r,1 

[wiły zatem  jedna organizacje, chcą'®! zc 
względów takfycz.ir; ch robotę sw ą prowadzi­
ły osobno. Zw-Tizek .-Wolność'1 pośiaiGł we 
Lyvo-wio swych członków w 19 1 15 pirfki* 
pech. airstr.

(C. <1, a.)
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iię im spowodowanie wzrostu drożyzny i wie 
'o jeszcze innych lokalnych bolączek. Jest to 
jednocześnie i słuszne i niesłuszne. Niesłuszne 
o tyfe, że w  rezultacie trzy czw arte P aryża 
żyje w łaściw ie z cudzoziemców. Odnosi się 
(o i>i‘xeue\vszystkiem do ogromnej większo­
ści lakmusowych miejsc rozryw kow ych i nia- 
iikzyiiów, zw łaszcza położonych w  centrum 
nowego Paryża, przez które nieraz miesiąca- 
itfi !Ufi przewinie się ani jeden Eiancuz. Etran- 
żersy  są bezwątpieuia źródłem nieustannego 
potoku pieniędzy, .pływającego codziennie 
do P a r jż a  z w szystkich najdalszych zakąt­

k ó w  świata.
Specjalnie zidcnar. idyami są Anglicy, spły 

w ający tu w ilościach istotnie przytłaczają­
cych ł zamieniający P aryż  w kontynentalna 
fiij-j Londynu. O Polakach Erancuz przecięt­
ny Rletna przeważnie zielonego wyobrażenia. 
Ostatnimi czasy imię nasze spopularyzowała 
sdiiie w Paryżu, szajka polskich bandytów, 
grasMjłicych tu dość długo, której herszt 
„Vladek” (po polsku zwyczajnie W ładek) był 
prze* pewien czas bohaterem paryskiego ty- 
goóiMfŁ. T radycja jego nie w ygasła i do dzisiaj 
o tyki, że ilekroć w którejkolwiek dzielnicy 
Paryżsa zdarzy się jakiś śmiały, ulewy kry ty 
uupad bandycki, gazety w yrażają zaraz przy- 
pnszerejiie, że to najprawdopodobniej Polacy. 
Cajr&aik zatem zupełnie nie brany w  rachu­
bę przez nasza propagandę zagraniczną, nasi 
rodz&Bi nożowcy, stali się powodem, które­
mu kaw d/ięczainy, że Paryżanin, dotychczas 
nie zastanaw iający się wcale nad naszem ist- 

jdetuei**, teraz dość często ma nas na ustach.
Odzież odnaleźć, odkopać z  pod tych

3*

P. T. PuMi czflości 
do łaskawef w

Ni»j~dRa g “spcdyni, chcąc nabyć naszę wyroby, sądaó, że otrzyma 
fe, żądając jiosptlicie cyKorie a nie wyraźnie „FrancKa4*. Mylne jesJ to 
mniewan.h.

Nazwa cyKorji je3t bowlenz ogólne oKreśknie, oodczas gdy *n!f».rto 
. F r a n c f e "  i tnarfca ochronna „mlyneK do K-ft'w.y“ są z n  fei towarowe 
ustawą chronione. Pod nazwą tą wolno sprzedawać tylKo dawco wypró­
bowane i ulubi ae wyroby firmy „FrancKa", Których pod wzglgdsm  
sos s hu, aromatu i wydajneści nie można pcróiynać z innemi tatry* 
hatam!.

Leży więc przedcv/szysfłCiętn w interesie fasKawoj Pani przy zaKup- 
aie teżyć szczegórny a.acisK n * utiano „FrancK*4 i znj& ochronny „mły- 
ocK do Kawy

W  n r y l f a  F r a n c t f a  S y n o w i e  3 .  A .

S2fswin«-!\ra?idw.
29-łl

napływowych w arstw  wielotysięcznych thi- 
mów właściw a, francuską tw arz P ary ża?  
Czy w jego słynnych na cały świat lokalach, 
kawiarniach, dancingach, restauracjach? Bez­

w arunkow o nie. Lokale te, za wyjątkiem ma­
łego procentu najbogatszych sfer francuskich, 
stały  się prawic wyłącznie siedliskiem etran- 
żerów. Francuz jacla w domu. WhrevV nie-

*v; R A O R T.

chifiska.
łitScUrja to  daw na i sięga jeszcze za- 

t lerecfcfych • czasów , k 'e d j w krain ie W schodzą- 
c e s a  Słońca, w sto licy  W ar—SzaH -W a rząfst.ła  
d y n astis  mongolskich S tu —P a j—Ków.

O d tego czasu siodm  ra z y  zakw itły  już sady 
w&uJywe, siedm  ra z y  ziemki obróciła się dokoła 
słońcem Sc-dm ra z y  po dw anaście u tj t księźyć 
p  cat-Jfe petni i sc-ndł v/ czasie nowiu1 a p raw a 
1'o rb i'M tt pogody*) w W a r—SZa—W ie nie ruszy ła  
k w .c re  z miejsca.

N/o uprzedzajm y jednak w ypadków , gdyż nic 
łąiWk$*zetio, jak śeignąć za  to  n a ’ siebie gniew 
M k lld eg o  Kon—E u— Tse, k tó ry  w szystko  m ądrze 
c bticKf* '  każdej rzeczy  w w szocM w tecle sw ój 
czas rryzuaiczył.

Juk  rzek ło  się ju rządziła w  zam ierzchłych 
czci SSCfcłl w krainie W schodzącego  Słońca, w sto ­
licy W ir— S za—W a, dy n astia  m ongolskich S tu— 
Pa.j—K»v>', k tórej cesarze i m andaryni odznaczali 
się n iarteram i najpodiciszych ełiŁmctiuzB-^, krwio-- 
żoraf%*d instynktam i najdzikszych by d lą t l bez- 
wż-ględSKJŚcła godną tego  pornkrtu złodziejskiego, 
u yr-osJtego w śród K ajdaniarzy S a—cha—lfnu t. pa- 
stuctelw  nierogacizny ze stopów  Czingaiut.

Cłyżłce jęczał naród  z k ra iny  W schodzącego 
S io/ras pod sandałam i ctoddcli S tu—Pal—Ków — 
Pioł e-a W ar—Sza- -W a nurzała  się w k rw i w lsu 
suci. k tó ra  spN wtafa strugam i z m ieczów  k a to w ­
skich #aji źdzców  i jeden jęk ro zp a czy  p-łynął 
p-rZ.td bron W ielkiego Kon—Fu- Tse, z p rośbą o 
ratuiłCi: i w ybaw ienie.

Prvw , w iele, \v"clc lat w ybaw ienie nic przy- 
ch«dz#»  a na dom iar pohańbienia narodu w k ra i .

*) polsku oznacza, m n'ej w ięcej: so-bóir.

nie Ws-chcdziicegrf Słońca, rozkazał jeden z ce­
sa rz y  dynastji S tu—P a j— K6w, w ybudow ać w 
W ar—Sza—W ie, ku czci boga P ra —W o1—Sta— 
W la, w ielką psgodę, k tó ra  p rze ras ta ła  okazało­
ścią w  w ysokością w szystk ie  pegody w, słonecznej 
W’u r - S z a - \V le .

Pagm fa ta  przgipcminala codziennie m ieszkań , 
eon: stolica ich hańbę niewoli —• dzw ony. <fe\vo- 
ifą c e  codziennie na! cześć obcego Bivga,, p rzyw o­
dziły  * a  pamięć jęk niewinnie pom ordow anych 
ęfiar a  wysoirle w ieże p-agody, s te rczące  ku nie­
bu, góirowały niby* sym bol w ładzy  m ongołsk eh 
należd.zców nad nieszczęsną krałtM*. W schodzącego 
Słońca.

Aż w reszcie  zmilow ał isię Kon T u —Ts®!’
W ielka1 zaraza  ko—mu—n y  rziiioila d.ęna.stję 

S tu—iPaj—iKów łV proch i zm iotła Wli z  k rainy  
W schodzącego Słońca. R eszty  trakoital miecz, — 
którj'' naród pochy-ycił w  w alce o  sw oje w yzw o­
lenie i byt.

Od togo czasu siedm raży  zakw itły  jtuż- sadj'1 
w iśniowe, ś'.edm ra z y  ziemia obróiciłii się dokoła 
słońca. s !e<im r a f y  po dw anaście u ty ł księżyc 
w czasie pełni l schudł w czasie nowiu — a  sp ra ­
w a roz-btńrki pogody w W ar—S za—W ie —  — —

Nic uprzedzajm y jednak wypaćskówh O dsŁumiy 
pędzel k ron ikarzow i, który ' sk rzętn ie  zapisyw ał 
w ydarzenia' jait sz ły  po sobie, nic w yprzedzając 
postanaw iali W ielkiego Kon—Fu T se, k tó ry  w szy  
stko1 m ądrze  obliczył i każdej rzeczy  w ws<zech- 
śuiocis* sw ój czas w yznaczy ł.

• m •
Rok I-szy E ry  W y z we/cni a: O dzięki Ci

tw órco żyćia, miłości 1- wolności, wielki i nie­
śm iertelny Kon—Fu—1T s .l  N aród z k ra iny  W scho­
dzącego  Słońca umaił sw e dom y .gałązkam i kw i­
tnącej wiśni, k tó ra  jest sym bolem  wiecznej p rze­
m iany  życia' 1 zm artw ychw  stania. M łynki pap ie­
row e k ręcą  się bez p rzerw y  i odrabiają  m odlitw y 
za w iernych, k tó rzy  oszołomieni wolnością, for­
mują i i® trzec.i rząd  w tym roku i handlują w a­
lutą. Niech nic nam u ’e przypom ina stuleci hańby

i itiewuh'! (O to okrzyk, k tó ry  rozlega się po ca' 
tylni kraju) P rzecz  z pagodą, w ybudow aną przez 
dynastię S tu—dhij^K ów !... 1 o to  dnia trzeciego, 
m iesiąca kw  tuących ch ryzantem , w  czasie p ierw ­
szej k w ad ry  -księżyca, w ysłano biegłych m anda­
rynów- aby  oglądnęli p-igodę i orzekli, w jakin? 
czasie ten pomnik pcduuibenia' narodu m oże zo 
s tuć i rozebrany.

M andaryni połiczyli sobie koszta  za  sw oj 
czyumości, w edług V i Y ł-go stopnia k a tego r 
płac w pierw szym  pssic drożyźiKutijńn i orzekł

rozbiórkę pagocy należy rozpocząć od dachu, 
a nie za‘ś o d  kanueiil w ęg^b iycli, jak  ta o rzek ła  
poprzednia kom isja m aiidarynów , k tó rzy  policzyli 
sobie koszta  według 11! : l\ '-g o  stopnia p łac Z\ do1- 
d a tk ^ m  krosow ym  w pasie p rzyfrontow ym .

W ielka R ada M aiidarynów  uchw aliła w o b śt- ' 
lego, aby nojdałej do pory' zbioru siaaiai, p rzezna­
czonego do w yrobów  monopolu tytoniow ego, nie 
Pftzosltd ani kam 'cii na kamioniu z pagody w znic- 
siernoj przez dynastię S tu -P a j—-Ków.

R. k Il-gi H r\ W yzw olen ia : M łynki papierow e 
ciągle odrabiają  modlitwy' dziękczynne za w e r -  
6 ® L  k tó rzy  pracuj-# na-i okoiiomicznciu odrodzo . 
■tilem O jczyzny. S ta ty s ty k a  w ykazuje trzy  raz.yi 
po  sto i po ty s iąc  kotism nów  i dw a ra z y  po 
dzicWęć i po tysiąc złodz'eji k ieszonkow ych i kia 
rów ników  konsikuow ycli, z  k tó rych  tytko nieliczna 
część zapełnia kojce w tęsieuno. P o  całej kraini;- 
rozlega się jeden ok rzyk : Z burzyć pagodę! Ł a­
pać złodziej!! Niech nic lialit nie przypornina slu- 
leci hańby i niewoli!

Biegli m andaryni orzekli, że  pagoda przedL- 
staw ia w artość  archite.kton'czuą i że w obec tego 
należy  zabr H  się do jej rózbiórki, nie od strony  
dachu, jak  mylnie osądzili poprzedni m andaryni, 
a le  od ściany  bocznej. W abec tego  w strzym ano 
rozb iórkę dachu i zab rano  się do zm iatania kurzu 
ze ś c a n  znienaw idzonej pagody. Je s t nadzieja, że 
do czasu  zbiorów  saga nie zostanie ani śladu 
z lej budow li.

R ok Ili-ct Ery W yzw olenia: Naród upojony
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słusznej reputacji, jaką cieszy się zagranicą, 
Francuska jest bardzo skrzętną i drobiazgo­
wo oszczędną gospodynią, obchodzącą się w 
95 prc. bez służącej. Nie oznacza to, aoy nie 
lubiła ona i nie umiata się bawić. Przeciwnie, 
wątpię czy kobieta jakiejkolwiek narodowo­
ści potrah to lepiej od niej. I mimo w szystko, 
co zdaw ałoby się temu przeczyć, nie w pra­
cy, nie w  życiu codziennern, lecz właśnie w 
jego zabawie odbija się najwyraziściej twarz 
każdego narodu i miasta. Dlatego mimo całe­
go kultu, jaki żywię dla pracy rąk i jej nie­
przemijającego znaczenia, w  listach mych 
nadal mówdć będę nie o tein, jak P aryż żyje i 
pracuje, lecz o tern, jak się bawi I jak różno­

raką jest jego zabaw a, tak różnorakimi są li­
czne jego oblicza. Oblicz tych jest tyle, ile 
w arstw . Każda w ytw orzyła w łasną sztukę 
codzienności: w łasny music-hall, w łasne kino, 
w łasny dancing, w łasną odrębną skalę rozry­
wek. W  każdej z nich zarysow ała się najw y­
raźniej jej jedyna, niepowtarzalna tw arz. Za- 
reproduKować je w  kilnu syntetycznych li- 
njach będzie mojem zadaniem. Być może iż 
zarzucą moim listom, że są zbyt chaotyczne i 
niewyczerpujące. Nie piszę dzieła o Paryżu, 
piszę listy do tych, którzy o Nim marzą, cóż 
dziwnego, jeśli listy te będą tak chaotyczne, 
jak ich m arzenia?

W  pogoni za tym istotnym obliczem dzi­

siejszego P aryża przejdziemy ręka w  rękę 
kolejno przez w szystkie jego lokaie widowi­
skowe i zabawowe bieżącego sezonu. Do tne- 
któiych niestety wejść nie będziemy mogli. 
Drogę do nich zagrodzi nam wszechwładna 
Pani Pruderja. Musimy się z tern pogodzić: je­
dno z oblicz P aryża ma dla nas tw arz białej 
„łysiny" między szpaltami dziennika, na któ­
rej, jak szrama, zdaje się jeszcze m ajaczyć 
ślad czerwonego ołówka cenzora. Ale pocćż 
żałow ać tego jednego? Jest ich w szak je­
szcze tyle innych.

Bruno Jasiedski.

S p ra w a  tajem niczych listów  z p o gró żk am i
Przesłuchanie dra Bcaftoiiua.

trs) W sobotę na wstępie rozpraw y prze­
ciw Stcigcrowi ogłosił przewodniczący r. 
Franke uchwały powzięte poprzedniego dnia 
przez trybunat w sprawie wniosków obrony 
i prokuratora.

NOWI ŚWIADKOWIE.

Uchwalono przesłuchać w  charakterze 
wiadków Adolfa Wilhelma Finela i Emila 
auba, dalej ks. mi trata Bieleckiego (w spra­

wie anonimowego listu do ks. metropoliiy 
Szeptyckiego), wkcńcu znawcę języka ruskie-

(Trzydzesty drugi azień rozprawy).
[go celem zbadania językowej strony pism za- 
1 w artych w aktach sądowych, a pochodzą- 
[ cych jakoby od tajnej organizacji wojsk, ukra 
niskiej. '1 rybunal dalej uchwalił w strzym ać 
się z załatwieniem wniosku obrony w spra­
wie przesłuchania szeregu świaukow mają­
cych potwierdzić rozpowiadane przez św. 
Finela szczegóły o zamachu, aż do przesłu­
chania tegoż świadka, a niemniej wstrzym ać 
się z zarządzeniem przesłuchania metropolity 
Szeptyckiego aż dó przesłuchania ks. mitrata 
Bieleckiego.

j ODRZUCONE WNIOSKI

1 Wszystkim dalszym wniosKoui obu stron 
odmówiono. B y ły  to  m. i. w n io s k i o  u d z ie le -  

l n ie  n ie k tó ry m  ś w ia d k o m , k tó r z y  w id z ie l i  in - 
| n y c h  s p r a w c ó w  z a m a c h u , d o  p rz e j r z e n ia  foto- 
| graf ji Charkiwa, Pańczyszyna i F utyka 1 1. 
! ( t r y b u n a ł  u m o ty w o w a ł  tę  u c h w a łę  w  te n  spo* 
‘ só b , ż e  ś w ia d k o w ie  P a s t e r n a k ó w n a  i L o d lo -  
j w a  w y k lu c z y ły  p o m y łk ę  w  rozD O znaniu  przez 
| s ie b ie  o s o b y  s p r a w c y ,  a  np . o s o b a  C h a rk iw a  

n ie  w c h o d z i w  r a c h u b ę , g d y ż  fo to g ra fo w a n y  on 
I je s t  w  o k u la r a c h  z c z a rn y m i sz k la rn i, a  n ic  w

w olnością form uje Już p iąty  rząd  w tym  roku, a 
m andaryni n iż szy ch '  stopni, skrybow ie i uczeni 
ustaw iają się obuk - św iątyń Buirhy, żebrząc u 
przekupni o odpadki sm arzonej szarańczy , placków 
z saga i podrobiu ze szczurów ...W szystkich  ogar- 
n ą f ’ sza t wiecó^w, parad , pochodów' ; kooperatyw . 
N ajw yższa Rada M andarynów  obraduje w permaU 
nfoneji nad  złodziejstw am i m ire sz y c h  mamóary- 
nów. Ż yjem y pod hastom : „Niech nic liaim nie
przypominał stuleci h ań b y  4. n iev o !: !“ Uczeni m an­
daryni pobrah należność w edług II', 111 i IV stoc 
j.nia ptac i w ykapali s ta ty styczn ie , że jeśli do 
k o n ta  tego roku /la rć d  b ę d ż e  dziennic, rożkradal 
po dziesięć razy  dziesięć ceg :et z rozbieranej pa­
j d y ,  Ja  i śladu z niej nic zootanie. C cgty  to  by 
nawŁt c h ę tn e  kradli, gdyby  pateodd byłat już ro ­
zebrana — ai talk?... Niech bogini Kala1'  będzie 
nam t e k a  w ał...

R ek IV. ty  E ry  W yz-wolenia: N ow o uformo­
w any  rzad  zabra ł się w reszcie energicznie do- 
rozbiórki pagody  i p rzeznaczy ł na to w ielkie 
fi mSugc* MłynJTP papierow e odrabiają ciągle m o­
dlitw y za w iernych, zajętych paradam i i ćfokoro- 
w pniem  mandarynów; na placu Sals—K m . W  rnie- 
p ti-u  jozkw itairtia pelargonii zosta ły  w reszcie owe 

'fundusze przeznaczone na rozb iórkę pagody, roz- 
kTad|i'ouo. Nad rozb iórką pracu je  ustaw icznie 
dwAeh najem nych Ki#RSw pod przew odnictw em  
sta łe j delegacji m andarynów  VI i VII stopnia. — 
Z  dużym  w ysiłkiem  "zo rganzow ano  „Ligę propa­
gandy rozbiórki pagody", k tó ra  to L iga osadzona 
została  w reszcie w kojcach w ięziennych za  P o ­
p raw ne m agazynow anie ps ego sad ła  i m ąki k a r­
toflanej, Jes t nadzieja, że now o form ujący się rz a d  
ustali w reszcie... Zm iłuj się naid nami, Brohm oł...

Rok V-ty E ry  Wyziw jłen ia : W  m iesiącu p rze- 
kwitania giicenji i migdałów , uform ow ał się dzie-

1 w ą ly  z rzędd rząd, k tó ry  za.danaw ia się p o w a ż -1 
nie nad nnib iórką p ag o d y  L itościw y bóg W lszmi 
zm iłow ał się i zesła ł silny w iatr, k tó ry  zerw ał 
csćM  kopuły  z pagody. K erow nicy  i m andaryni, 
czuw ający  nad rozSrórką, zostali! za tu  u d oko ro -, 
wani orderam i L atającego Smoka.

M ówią, że^m iściwy bóg Sziwa: żagnieźdżif się 
w lBurach pagody, spraw iając, że m łoty i o skardy  
dw óch najem nych kuksów , nie etzepiają się ścian.

SptSNałna komisja m andarynów  pobrała k osz ta  
\ycJllug II, 111, IV i V stopnia p łac i orzekła, że : 
niwry pagody s ą c!otść siłne. Ludność krainy. 
\V:sc!iodc'?cego Słoru.a zajęta jest skupow aniem  
pieniędzy Yankcsów  i form ow aniem  now ego r z ą - , 
d;t. Ogólnie jednak sądzą, że  nic nam  nie pow inno! 
przypomi-naS:-stuleci hańby i niewoli...

Rok V I-ty  Ery' W yzw błen ia : W całym  kraju  
1 urządzono tydzień zbiórki na rozbiórkę. Fundusz, 

ten  został uży ty  na opłatę nadzw yczajnej dele­
gacji nad - m andarynów , w edług II, 111 IV, V 
i VI stc»pn"a płac, k tó rzy  oisądlzili, że rozb iórka 
p o w in n a ^ ię  jednak rozpocząć od dachu, a ive cd  
Ś rta i, 1 tóryich pilnuje m ściw y bóg Sziw a. Naród] 
jes t zaję ty  form ow aniem  zupełn e now ego rządu, 
k tórego  program em  bodzie: „N:ech nic najin nie
przypom ina stu leci itd .“ D w aj najem ni kulisi, w y ­
dobyli z narażcm cni życia trzy  razy; po diwłe c e .  
g ły , na k tórycli cześć u rządzono  iluminację, ban ­
k iet i pochód z lampionami.

R ok V!T-niy E ry  W yzwolenia!: Niech b ę d ę
pochwąScne imię W ielkiego K on-Fit-Tss! W  nke- 
siącu spadających Iśc i, siódmego roiku e ry  w y­
zw olenia i trzynastego  rządu, w , adli m andaryni 
na1 m yśl, aby  znienaw idzoną paigodto wy/sadzić w 
pow '«trze. P ie rw sza  p ró b a  nie paw iodłłt się, gdyż 
burzące 'p rochy  w y d arły  z  p aszczy  m ściw ego 
Salw y ty lko  dw ie c e g Ę ? i 'd w a  razy' po trzy  k ro ­

kw ie. Druga, p ió b a  pcsztal już znacznie lepiej, 
gdyż w całe j W ar-SzarW ic w ylec a ły  w iszystlćc 
riirna, komóny zaw aify  się i w iele dom ów  za ry so ­
w ało  s !ę jrowaiżn .e. T rzeci w ybuch okazał się uaj- 
lercr.ynt, gdyż ze rw a ł dachy  z ckohcznybh do­
m ów , w strząsn ą ł posadam i m iasta i obrzucił o d ­
łam kam i cegieł w id u  obyw ateli W a iS z a -W y . 
Ludność poczęła uci&kdć p rzed gniewom Szi'wy 
na d ru g ą  stronę św iętej rzeki \W -S ly . Specjalna 
nfoBzana kom isja mandarynów.! pobrała  k o s /ta  
w edług H, Ul, IV, V, Vi i VII. stopnia ‘kategorii 
płac i orzekła, ż e  pogoda stoi na tem  Kairem 
miejscu i 'że nie zagraża! je] żadne ni ebezpieczeń­
stw o. M śww y bóg Sziw a osłonił sw ą  po tężną n- 
p łJką  n :u ry  pagody i węyraźnic sp rzecw ia .l się 
jej zniszczeniu. W obec tego  N ajw yższa R ada 
Nąijwyższ.w.ji M andarynowi orzek ła , ab y  nie 
sprzeciw iać S 'e potężnem u Sziw ic i zostaw ić pa- 
go<fę w I tak się stało. Wszaflc już W ielki
Kun-Fu-Tsc pow iedzia ł. „Na w odę w głow ic n e .  
ma żądnego lekarstw a!"...

M oże w ięc w  tr z y  ra z y  po trzydzieści i dlziC- 
s ęciu lata.cłi, licząc od dn:a E ry  W y zw o łe ra  z  iai- 
rzm a mongolskie.: dynastji S tu-PaJ.K ów , zniknie 
ow a p as od a z pow ierzchni krainy' W schudlzącego 
Słońca, ałiy nam nic n 'e  p rzją.pniinało  stu leci 
haiiby  itd.

Nie up-rzcdlzajmy jedlnak w ypadków , gdyż nic 
ła tw :cjszegfi, jak ściągnąć za’ to ną siebie gn'ew, 
W ielkiego Kon-Fui-Tse, k tó ry  w-szysbkoi m ądrze 
obłiiozył i każdej rzeczy- w w szechśw .ecie sw ój 
czas w yznaczył.

F l e r ł i a t a  B l e d ł a
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rogowej oprawie), dalej wnioski o z.Wróecnie 
BkJ cio oddz. bezp. Wojew. o nowe wywiady 
co do osób OlszańSkiegoJ Nowaka i Bandery 
(.ponieważ lipPOlszańskiego wogólc w Polsc© 
moniak wnioski o przesłuchanie św. Rampa- 
!y ; Niebylskicgc, dalcj o zbadąliie spraw y 
■wiedeńskiego komisarza policji, który prze- 
s-iicniwa) ś\v. LagjJgŁ-a, o ede/y tam e proto­
kołu przesłuchiwania Kh^teonetto nfbrdedcy 
Nuftaicgo Botwina i o przeslueltanie rodziny 
Giszańskiego (tu trybuna! zaznaczą ł. źe zgJo- 
82 cnie się jego do władz nietu. i przyznanie 
Ot rzekomego zamachu nie w ystarcza do te ­
go, by tr j hunał jemu zamach przypisał), a 
tanże wnioski prze,'łachania W aldmana i Ran­
ga (ponieważ wiadomości ich nie są bezpo- 
łrtdnie, a opiera,ia się na informacjach osób 
trzecich), wkońcu wnioski prokuratora na 
przesłuchanie naczelnego redaktora ,,l)iia“ 
ild. W szystkich (ycii wniosków nic uwzględ­
niono.

JESZCZE JEDEN ŚWIADEK ZAMACHU,
Następnie przewodniczący zawiadomił, 

żt zgłosił się do niego adw, dr. Dawid Jonas 
z tern, że był naocznym świadkiem zamachu
i aresztow ania Steigera. W ez\ ano go w cha­
rakterze śsviac!ka na dzień 26. bm. Z pośród 
innycli zawezwanych świadków ś\v. Ovkdiś 
Fabian nadesłał y. W iędnij świadectwo lekar­
skie z tern, że przybyć nie może, aie podtrzy­
muje swe dawniejsze zeznania (obrona zgo­
dziła sic na odczytanie tych zeznań). ś\v. S te­
fana Terleckiego udaio się udsz,ukać, adres

św. Feiwia Diera nieznany, ś\v. Jerzego Gró­
deckiego szukano bez skutku, co do św. Icka 
Pclńia znaleziono w (odnośnej wsi dwóch 
leków tego ggmego nazwiska, ale żaden z 
nich nie przyznaje się do obecności swej w 
czasie zamachu we Lwowie. Innych file zdo­
łano również wyśledzię.

Przeciw  odrzuceniu swych wniosków za­
strzegł sobie prokurator zażalenie nieważno­
ści.

UCHYLONE PYTANIE

PrzystąptoJKJ dó cMsz-egoi •pr^ssluchania 
świadka Mikołaju MYKIETYNA. Po wyka­
zaniu mu KMku sprzeczności w  zeznaniach 
przez przcwadiiłczącetfo. zadał mu pytanie 
dr. Grek. —

Dr. Grek: Pan przyznał s'ę w śledztwie, 
ż& pfeał pan list anonimem, ą z pogróżkami 
doi prez. Uawla i 2 listy <Jł» red. „Ckwih" 
imieniem tik:, bojowej organizac*.

Prze u. odulczgcy (przeryw a): P y tania tego 
nie mogę ctopisścć, ponieważ sprawa listu 
do prez. Hawla nie należy do niniejszej spra­
wy, a w czwartek św. My kie ty n zezna!, ż "  
iUtów do ,.Chw!i'l“ ule .pisał.

W otlipowiadri adw. dr. Grek powołuje/ 
się na akt osk.. w którym zawarte jest tw ier­
dzenie, że Mykiety 11 owe pisma sporządzi) ce­
lem odekżesna. S teigcra i że także- list do 
me-f.r. Szeptyckiego jest jego działem. Obrona 
zaiś chce udowodnić nieprawdziwość tego 
twierdzenia aktu osie., które wzmocniłoby

podejrzerke, rzucone na S tdgera. Dlatego py­
tanie miało na celu zbadanie- tej sprawy.

SPRAWA WYRAZU „NONSENS".
Obrońca stawna wniosek, ażeby Mykło - 

ty na przies-łuchano także/ na okoliczności, do­
tyczące autorstw a owycii fustów celem udo­
wodnienia, że twierdfcenia odnośnie do aktu 
osk. jest „nonsensem".

Przew. notuje wyrażenie się obrońcy i u- 
ży d e  słoiwa „nonsens". W idząc to dr. Grek 
oświadcza, że nie chciał użyć tego słowa, a 
motywuje to- tern, że można naw et często o - 
mylić się. Słowo to obrońca może każdej 
chwili zastąpić limem.

OŚWIADCZENIE PROKURATORA.
Prok. Hryniewiecki spraw ę dopuszczeni 

uchylonego pytania pozostawia uznaniu Tryli, 
i zaprzecza, jakoby iwiejrezenie. prokur.rto- 
rji w akcie osk. odnośnie dio Mykietyna byio 
nonsensem. Opiera s"ę ona na przygnaniu się 
Mykietyna. P-rzyzani© się to  zostało poparte 
oswiadćZieniem znawców i zeznaniami św. 
Hamkielwicza. W yrok .wprawdzie nie zaaleoep 
to w ał stano w. sk a prok. i uwolniono ■Mykiety- 
na od zarzuui autorstw a owych listów', ale 
wyrok ten mc jest jeszcze prawomocny. Prok. 
dalej oświadcza, ż© skoro dr. Grek mówi,, 
że- „człowiek się myli", to  wogóle "wywody 
dr. Greka polegają właśnie na owej omyłce.

RLPLiKA OBRONY.
Obr dr. Landtetu poderrmje w h oski dra 

Greka, zdaniem jego bo/\\ iem sprawa przed­
stawia się 1). poważnie i wykazuje niekon­
sekwencję w postępowaniu miarodajnych 
czynników'. Był czas, gdy d;o owych listów 
przykładano znaczenie decydujące dla roz­
prawy. Było tc wtedy, gdy podejrzywano, 
że pisały je osoby z otoczenia Stetgera, a 
nawet, że autorean jest in i. Kornha/bar wraz 
z posłem Rosmarnc-m. Był czas, gdy proku­
ratoria usSowa?a oprzeć cały zamach na kou 
ctpcji spiskuj Potem prok. podarowała Kwn - 
bubarowi lYJbżad w zamachu. Tora,z niema 
dowodu, kto listy pisał, a już sprawę uważa 
s ę  za skończoną. Mykietyna uwoJnkmo od 
tego zarzutu, mimo, żei on się w  śledztwie 
przyznał. Przez przyjęcie jednak w akcie 
c-.sk., że właśnie/ w brew  temu Mykictyn owe 
listy pisał., odpada dowód obrony, że go ukr. 
organizacja woćsk. pisała'. To musi być zba­
dane Mykietyn przyznaj się do jeszcze w ięk 
sze/j ilości .takich nonsensów w  śledztwie,- 
twierdząc, że więcej listów takich pisak Nic 
wystarcza, jego obecna zaprze.cze-n:a, jak dłu­
go n e  zostanie złu  dane, skąd' pochodziło po- 
prze duże jego przy znanie.

OŚWIADCZENIE n RZEWODNICZA- 
CEGO.

Przew . r. Franke oświadcza-., że obrońc-a 
padł c fa rą  pomyłki, jeśli wspomniał, że prze­
wodniczący pi© rozwiązał w  przesLichamti 
śvż Mykifetyna naie-źyici-e spraw y sprzeczno­
ści w zeznaniach tego świadka. Świadek ze­
znał, 2-3 nie był autorem 1.stówy w śledztwie 
zaś w jego zeznaniach w procesie Steigera 
wo-gółc tej spraw y nie poruszono. Sprzecz­
ności więc niema. Zachodź la ona zaś jecPyma 
w sprawie przeciw  Mykietynow'i o oszczer­
stwo ł oszustwo którą wdrożono już po wdiro- 
żeniu śledztwa przeciw Steigerowi. B yła to 
sprawa odrębne Przew. zaś może przedsta-
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\ \ 'ć  tylko te dwie sprzeczności, jakie w tym 
procesie zachodzą. Jeszcze jbi&ię pomyłka. j 
jest twierdzenie,yże pisma pochodną od Myk. | 
Ekspertyzy tej a ynikiem jest jcdyuie stwlicr- i 
ikcnłe* żo pisma pochodzą z. jednej i fetj sa­
mej ręki. W w y r o k u  nTprawmnocnym ża­
bi laezcaios że niema dowodów na to, jakoby 
W ykietjn by! autoreiii listu i tsiko dia braku 
dowodów uwoie

W bZYSIKtE WNIOSKI OBRONY ODRZU­
CONE.

Wobec podtrzym yw ania przez obronę 
wniosku o dopuszczenie uchjlonego pytania

i dalszych w  tej sprawie, trybmiaf udał się na 
naradę. Po przeszło półgodzinnych obradach 
ogłosi! przew. uchwały, wedle której trybu­
na} zatw ierdził zarządzenie prze w. w sprawie 
uchylenia pytań dr. Greka, odmówi! zaś 
wszystkim wnioskom obrony w związku z a- 
nonimowymi listami, a 10  m. i. z tej przyczy­
ny. że wpraw dzie akt osk. wspomina o tej 
sprawie, nie powojuje się jednak dla udow od­
nienia jej na żadne środki* dowodowe.

Przew .: W ięcej pytań do świadka niema?
P r. Landau: Nie.

adwokatów przesłuchuj©
(i) P rzed przesłuchaniem a«w. ura Lwa

Ilrm kiewic/a prosi obrona o łogęaniezcirie ze-, 
znaii tego świadka jedynie do taktu doręcze­
nia anonimowego ii&tu tir. Grekowi.

Trybunał, mimo .sprzeciwu prokuratora, 
prżychyli? się do wniosku obrony.

W pibywszym mb drugim uniu rozpraw y 
przed sądem doi\4i).vm p o sd  podał
świadkowi, majdująccrmł się podówczas na 
sak* rozpraw, jakiś papier z prośbą, by dr. 
Hanki.cwicz go przeczyta! i oddał obrońc dr. 
Grekowi,

Pyl to właśnie Ikst anonimów y. przesłany 
do. redakcji „Chwili".

Dr. ilankiewiez z miejscu uzna! ćv/ lis t 
za falsyfikat, a to na pjfftlsiawie jednego sz^zb 
gófci, który zwrócił szczególną jefio.uwagę. W 
t.vtuln organizacji ojłrain.skicrj znajdowało się 
słowo „W erchowna" — uż.vcie tego w yiazn 
uważa świadek za przesadny purytanizm 
Pi ześiwny chichów i języka ukraińskiego. Nor- 
m JH Ł  używanym i jedynie" właściw ym  byl- 
by termin „iiołOwna" albo ..Naezaina", nato­
miast posługiwanie się określeniem „W er- 
tłiow na" przypomina polskie śłowo „ciehcła- 
y:\" zamiast „kalosze".

Obroh.Y zwalcza twierdzenie świadka, 
podnosząc, na poparcie swego stanowiska, 
/.mienność tytulatury ukraińskich organiz.au.vj

.oraz fakt interwencji ..Werehownij Org. Ukr.“ 
i^ p .‘prezesa Mawia.

„STARSZY PAN".
Następny świadek poseł dr. Abraham In­

si er przedstawia działalność Steigera w zwią- 
zku .AUikkabea".

Jako „starszy pan" (godność w  związku 
..MukkaboS") świadek obserw ow ał niejedno- 
krotnit oskarżonego oraz jego stanowisko po- 
ii.ycznc.

j Poglądy 1: icigera były, zdaniem, świadka,
1 nawskróś nabjoualj.stycJsne.i
i Nu kaSic u przesłuchano jeszcze św. P io tra
Mykietys:*; ojca przebywającego w wiezieniu 
Mikokoa. Błi/.śzyfch v.’iadbmości o zamachu 
świadek nic posiada. Przypom ina sobie, f że 
gdy w dniu ,.amachu opowiadał sykowi o 
Stcigeize, Aldkoia.i zaprzecz.:.? winfe Steigera i 
oświadczy;, że m  w laSie .oczy widział th\ ócb 

.dobrze sobie znanych, sprawców.
Polem widział ślę świadek z synem v. 

;\vi<xitniti. Opowiedział mu, i«fe to stary Pań- 
czyszyn stara się pozbawić św iadka posady. 
Mikołaj odrzekł na tp: ech stary  P ańo /y -
szyn leplejiClęlip si dzi. bo sj n jego może do­
stać kulkę w ich.

- Na tern przew odniczący odroczył rozpra­
wo do dziś {rodz. 9 rano.

w pieczarze parku

było napisane nazw isko „W ład y sław  Jań - 
czuk". — ■ — ' A

W p ierw szej ch w T  ta. zagadkow ą sp ra- 
\vgt zayjl się uroni. K em rslc , kam>w nile i. ki - 
misa rżała. G dy prze kurta ł się, As clfiyżbrKn ' 
p rzy tr/.ynuu iy  A ufustyn , k tó ry  odkry ł t r u ­
pa, ze> sp raw ą tą nic ffia lit wspóncgos. po­
czął szukfić ga ow ym  Jańczuktarn. N a f>ods1a- 
v lo m eldunku w  D yrekcy  Policji SAw ic-t-J -ti 
kom. K-omusH. źo jafcft YV:iod:/mie-ra d y ń - 
czuk“ inieszka p rzy  micy D w nsa l. Id. Udał 
się więc "'a:;i w ió^M iystcflU  wywiadtw. -_y

1 K  ‘JSiifijgfi>K
■ c&J faui powsaj*. dm ie n a z y w a m  „Wkuł- 
kii-mS. — "

Gdy kom. Kor.srski wkrocz* i cro m ‘c- 
szkan-fa &g;> niatk.'-, \v d n v y  po" 
p o c z to w y ;u , Jm rc su k  się. 3  y^ taez iifw  - ■ 
szy pciłkńę Miw-.^jił: „ ją  wtem, po co panr? - 
w :c  tuta ' przysvJi''. ł u g o w a n y '.n a  juiyjr.cn 
przdz kom. K'»narsk'og« y*S7Ai«t J incznl:. to- 
dsuKSłitJfi jost jfjak l W.ła-%s’Klv T’u niavv’sł?f. „ r ' 
liczący kit 19. czchnjnśk śhtrurski. Jc.ńczuk 
a:j(>\vk’/jV.''af, l c  ( b-ij niśołl 'zamiar ci&!yuć 
soirk- życie i w tym oafij od! Mrc-nh-iłuwą 
ługusa,1 robotifika gaazwni miejskiej. l^afSl re­
wolwer za ił  aloiyclt.

DnG 19 bm. wieczorem byli razem w 
kSfc, !K.-ezeni p. gcdy. 9 w cczó r udk'r się ap 
pieczary. P«yulętśli< tani /. sobą flaszko wód­
ki, zakąski r 10 św tót. Tu spalili syć*?'-® osobi­
ste dickmncjity, iwczein .lańezufc im A  T sr- 
miw&kiogjo ząsśrs«|ić na p o d s ta w ia  wychi- .- 
grdętego łonu. Strzeli! więc w* pierś? Tarnaw ­
skiego.. a gdiy Jon rzekł: „strzel mi jeszcze- w 
łeb jj .Tańc-aik cdfA;l dfe itłągo drugi strzał. Pt}, 
t jm  czyn i-o praejpraaKjd skj i uio nihil «dvc;;- 
e;i odebrać sob'o ż.\Ncki. Toteż, cpnścit pkczp.- 
rc i udał su? do douui.

P o  tych -zeznaniucii kom. Konarski spfowii- 
cV.j{ Jań.czuka do parku, t?dżie właśnie istbra- 
łfi się komisja, złi^żona z s.ęiJziag.0 śiodcai-go 
r. WiLoszyitekifligo. szefa t>sz$du SJwJanąiięp 
nadsebm. PiUjylcwicza, kom. Baturs!c«...,e i fc- 
njrcli fetke.jouarjusgy' pi łp  Jsrńcznk
dcnioiisirciW^ cale zajść®.

P o ukeńczmrej wizji lokalnej zwłufci TlW-
nuwikić-go cJśtew katfi do 'akindti inc&rcyity. 
s.ądów-ej, z a ś ’ Jaiymmka unire&zczcno w  a rc- 
sztaoli p d ic y jn y j) .  O hrc.iic toczą się. d odró - 
ike,Ea c.eie.m ustalenia przyczyny togo mór* 
du. i 'rzy trzy m an eg o  A ugustyna 'natychm iast 
wypasJTcsciio na v /olW  stopę.

flltl *m§
Złośliwy faislisjonarjłi.sz Pc-lifc- 

cfenlld.
(d.). Jak z powodni ludzkie; zło.śiiwośei 

oraz intryg dbcbodfci itłeraz rurnacji łnka- 
tora św-jadcźiy o tom fakt, który ma miejsce 
w pmiMicnic-ziym budynku lwowskiej Poii- 
Mćhr.iki przy ulicy Lcmia Sapiehy 1. 55. Qdy 
w iedfe p<> 30-lctuioj słui.bić z ma u* 'fnurk Ąo- 
narjii*-/, P o l i t c u n i k i  S... poziKsferlą,jp» mm. w d o ­
wę z 10 -ikWćnii przeriesfouo ?, głównego 
gmachu do wspominanej realności, przy- 
zraic/ąjcc im j ś  mieszkanie d!\\'o wilgotne u- 
biksccfe, w których był przedtem 
Zau;re:;ik;rła 'tani więc z. ko-niccznoici firckiiia 
śp. S.-; zanim w jszuka sobie ltiie.sżkaire;; o
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które dziś tak trudno, zw iasueza gdy nie. ma 
się pierńędfey na wyp&c&n} odstęp nego.

TyrjflBteem na te rodzinę uwziąt się mie­
szkający tain funkcjonariusz również Poii- 
teclmfkl. K«b> Iccki i poczuł preeólaćowaó 
bieJnęi w dowę oraz jej dzieci, którzy stali 
się przeszkodą jego pikników z kartami i p i ­
jaństwem.

Kobyłecki pocstR rodzinę S napadać i pobił 
tu  wet córkę w dowy, a nadito namawiał iti- 
«iych funkckMia.riuszy, >a.k Sz. i Z. cp  wrogie­
go odnoś,zenia się wobec tej rodziny. Ody lo 

t i k  odttrosło skutku, wniósł oa skargę do Se- 
kratarjirtu Pol'techniki, podpisując na niej są­
siadów bez ich wiedzy i woli. W  zaitatwięniu 
lego paszkwilu Sekretariat zapowiedział na 
jutro,- rum acy rodziny S. z  zajmowanych ubi­
kacji, jakkolwiek sądownie nie zestala prze­
prowadzona awnzacja.

Onegdai jednak wyszło na jawą i© podpisy 
na zażaleniu Kobyfcckiego nie są autentycz­
nie i Sekretariat sprawę skierował do sądu. 
W  okolicy w śród mieszkańców zapanowało 
rburzcide. Postanowili oni me dopuścić do 
rurnaćji w dow y na sam ą zimę. Manty nadzie­
ję, że  lek to ra t tą -sprawą zajmie się i nie do­
puści do krzyw dy, jaka dzieje się biednej 
wdowie i kri dzieciom.

r c  „ k % ss»  « £ * ¥ a J * s r  m .

W  m t i n i ć s  oswd<
bodzenia Lwowa.

l? !f

u m m m  -  R o i o T f u o i B -
i hOLSJi^E -  PLAC U J1 AHZESKIEJ 1
BEHY |ak w oflE. aTłttslafsrj ir«T oiEia^em. 
i*  iegfiymaclą n? d :g stia ;E i warurksah.

.16028

R Z E M C K A .
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F O S r E K O W A l i i i E .
Za wyrazy w»dó czucia, ud iał w  po- 

gt r.ebfe, oraz opi :kę w czasie choroby sp. 
lana Kazimierza Michalewskiejfo składamy 
Prze w i e ll bue ma Duchowieństwu, JWPanu 
Generałowi Dywizji JuijUszcwi Malczewskie­
mu, Komendzie miasta, JWPanu ppł. Krzy- 
woszyńokiemu, Dowództwu 40. p. p., Kor­
pusowi O ncerów 6 p., lot, Wojewódzki-mu 
Komi etowi Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa, Przewielebnemu Ks, JiiJjanowi Kno- 
pińskiemu, JWp anu Prof. Maksymilianowi 
Haberowi, JWPanu Prof, Dr. Wincent emu 
Czerneckiemu, JWPanl D r ,  Sor.nenstiahlów- 
ńaj, JWPanu Dr. Franciszkowi Mehrerowi, 
5 , Ś. Miłosierdzie, Związków AwŁfycznemu  
Studentów Po* techniki, Kolegom i Znajomym 
serdeczne „Bóg zapiać".

3 937

Tak (potrą pamięci jrolsktego Bwrowa 
siódmą rocznicę oswobodzenia naszego grodu 
z pod narizdnic-zeyo jarzma w pamiętnym dniu 
22 listopada 1918 r. uczcił Lwów  w sposób 
niezwykłe uroczysty i podniosły. W przed- 
cfote/i uroczystości, tj. w sobotę, wieczorem 
przeciągały ulicami miasta orkiestry r dźwię­
kami pieśni narodowych, a o godz. 8 wieczór 
w szczelnie zapełnionej sali Kasyna i Koła 
lit. - art. odbyt się ..Wieczór O rląt11, który 
wypad} okazałe. O dbyło  się rów nhż w  tym 
dniu uroczyste zebranie uczestników H. Od­
cinka w  szkolę im. Marli Magdaleny, popi ze 
dzoare nabożeństwem, odmrawioiiein za pole­
głych na tym odcinku Obrońców Lwowa.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO.
Uroczystości wczorajsze rozpoczęły się 

nabożeństwem so1 eonem, odprawieniem o go­
dzince 9 w Bftż? Lee archikatedraltićj przez 
ks. infułata Zak howskiego.

Przed kośjołeni stanęła bwnpanja hono­
row a i orkiestra wojski-wra, 19 p p , ' Związek 
Obrońców Lwowa, M. S. O., Sokom Korpus 
kadetów i S traż pożarna.

Nawę kościelną wypełniły reprezentacje 
'władz wioskowych i cywilnych z wojewodą 
l}arap:d.Kim, gen. Maiczęw *kłm, we-z. ' miksh* 
Newmanem na czele.

KU. CZCI „ORL\T“.
Pu ukończę nem naboźeństwia ruszy J po­

chód w stronię Politechriki na uroczyste ud- 
stontećfe pomnika ,jOr’ąt‘l.

Ogród Pofijęchniki oraz cal* przestrzeń 
ulicy Sapiehyv.za!ęly nieprzejrzane ..tumy oa- 
hlicznoiścl. P rzed  pciuińktem yebrnli się 
przedstawsetek: władz, Ic ip u s  jogcarskl z

dow. g a i. Malczewskim, ks. arcyb. Toedord- 
wicz, wojewoda (larapioii, prez. Newman. 
wicepr. dr. Stahi, przewód. Kpmitob.t budowy 
pomnika •prcL,-sor Pinjśiski. profosorowic 
wyiższych uczelni z rektorem drem Lopuszńń- 
skkn, dyr. fScfnlcnder. prez. Związku O broń­
ców Lwowa, pik. Hoszowski, pułk. K am iń­
ski, pik. Zebrowski, pik. Haudek, pik. rezer. 
Krajewski i wiciu innych.

Po odśpiewaniu „Ga-ude Mater“ piwu/ 
chór teciinlck! pod batutą p. C/ajkowskiejro . 
przemawiali ks. kan. Uobćeki, im Komitetu 
prof. Plniński, wiceprezydent dr Stald. rektor 
Politeclmlki Łopuszańsló, dow. OK- VI. gieu, 
M.alcr^.wsk oraz  pnfk. 'Hoszowski.

ODZ.NACZEN1E KRZYŻEM OBRONY LWO­
WA SZKOŁY K ON.A PSKIEGO ł DOMU BR.

ALBERTÓW.
Po odsłonięciu poinnika i odśpiewaniu 

„Poty", ruszył pochód ku szkole hn. K onar­
skiego, j&diiemn z picrwszycli i iiajważnit-.i- 
szych ośrodków listopadowej walki.

Młodzież szkolna odśpiewała Kantatę, po- 
c«etn nastąpiło odsłonięcie’ wmurowanego w 
fastGę domu „Krzyża Obronj Lwowa11.

Pr^einówiesEa \i ygłostii jios. Maczyński. 
tmlk. Kamiński i dj r. szkoły p. Mucha.

Podiobna- uroczystość odbyta się równhk 
przed gmaciiem B rad  Albertów przy ulicy 
Klepu rowskiej.

Na zakończenie uroczystości Związek 
.Obrońców Lwowa"1 z muzyka 19 pp. na c z .- 

;fę oiprGWadzil sztandar 06 komendy nmstjt.
WhiC-zomn odbyło się urocz.i sto przed - 

łzaw ienie Teatrze Wielkim, s-z&reg kon­
certów' v zibroń w  poszczególnych stowar-z;.- 
szeniach. --

zgania glsfatia I i i s k !
fealfgsfasta eisl l lala salege aarsfia.

(Teicfunetti od naszego korespondenta).

gpug P o w i i ł t i a a r y  orgaBlzise

J E H E R A L H Y  Z A S T Ę P C A
który j.s t w st ,iie *p,v,ed®ż d vóc!t ha'.konkurencyj­
nych »merykań9lti,li cł.c u techn artyrfułtSw na wła- 
»ny rachun :k urieyrnwadiać- Zgłoszenia p, d ..Ejjiy. 
stenc Ł* d j Biura ogtoaz. Statters, Kraków, ltyrc.. 8.

__________ 3015

MiBl¥ilite ,f usneta*
c r z gai nitm f sio owe najtaniej poleca Magazyn 
Me M l fł« i§8 i  S p * ł k «  L w ów , K a sira ie rr-w ak a  7S. 
Oafiom j?o tnym zaufania udziela sie kredytu! 2s97

VVarszav.ii. (z) Na placu zamkowym wożo 
raj od połucnia grom adziły się nieprzejrzane 
tłumy publiczności, które ustawiły się w kilku 
kilometrowym szpalerze, aby dotrzeć do 
trumny, kryjącej zwłoki wielkiego pisarzu. 
Wiele sklepów, oraz w szystkie 'niemal księ­
garnie w ystaw iły przeźrocza i portrety tw ór­
cy „Popiołów11. Wdowa po śp. Żeromskim o- 
tr/.ymaia cały szereg depesz i listów kondo­
lencyjnych ze sfer rządowych i sejmowych 
od instytucyj społecznych' i kulturalnych w 
Polsce, oraz ou rozmaitych wybitnych osobi­
stości z najdalszych krańców Rzeczy"pospoli­
tej.

Dzisiejsza uroczystość pogrzebowa bę­
dzie wie'ką manifestacją czci i żalu dla w iel­
kiego pisarza. Kondukt pogrzebowy w yruszy 
z zamku o 1-szej w południc, w' kw adrans po 
przybyciu pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
i podąży na cm entarz kalwiński przy ul. M ły­
narskiej. Przed trumną niesione będą insygnia 
wielkiego orderu Polonia restituta. oraz postę 
pować będą członkowie związku literatów i

gminy kalwińskiej. Na godzino przed pogrze­
bem, tj. o godz. li-te j, przy zwłokach zacią­
gniętą •zostanie oficerska wat ta honorowa. W  
uroczystość weźmie ud-ial wojsko, reprezen­
towane przez przedstawicieli wszystkich od­
działów okręgu warszaw skiego, ze sztanda­
rami i orkiestrami.

♦ ♦ +
AKADEMIA KU C /C ! ŚP. ST. ŻEROM­

SKIEGO. Staraniem Tow. Dziennikarzy Pol­
skich i Żaw. Związku Literatów  Polskich we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę. 29. bm. w 
Teatrze Wielkim, o godz. 1 i ‘30 przed poł. uro­
czysta Akademia ku czci śp. Stefana Żerom­
skiego.

* * *
W arszaw a. Dnia 22. bm. o godz. J."5 pan

Prezes Rady ministrów i min. S. Z. p. Skrzyń­
ski wf tow arzystw ie sekretarza prezydialnego 
p. Legieżyńskiego udał się na Zamek dla od­
dania hołdu zwłokom "śp. Stt-fa.ua Zeronud;le­
go
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OZIS 2 $, bure. P m m E R &  TB3fr IttflsUSy A P O L L O  ^
Jeden 7. pajpisfkffiliaRycH fibnów  ne->r,rr-i pi.

Pot<{iny sensac.-eroh dram at, osnu ty  na tle p raw dziw ego  zdarzenia zua rz .h ia  w  czasie w o.ny św iat. | g '

W glay/nej roi GLÓ3 JA SUfAMSOH Jako apasz Paryża.
N adto p rra  taneczna T a m ss  w s t ą p i  7. now e n i  kreacjam i tańców . 36011

Warszawa. 21. listopada. M arszałek Kataj 
imieniem Sejmu złożył kondolencię p. Żerom­
skiej.

• • •

Towarzystwo literackie im. Adama Mi­
ckiewicza przesłało na ręce pani Żeromskiej 
następująca depeszę:

Skon największego mistrza polskiego sło­
wa i myśli ostatniej doby i Małżonka Czcigo­
dnej Pani opłakuje w raz z Panią i całym na­
rodem polskim Tow arzystw o LU. im. A. Mi­
ckiewicza. — Brucłinałski. prezes.

• « •

Wilno. W  dniu dzisiejszym konsul łotew ­
ski v | Wilnie Feliks Ponas przybył do delega­
tury rządu i złożył na ręce delegata rządu p. 
MuLnowskiego kondokneję z powodu śmier­
ci Stefana Żeromskiego.

Praga. W szystkie dzienniki pocialą wia­
domość o śmierci Żeromskiego. Wiele z nich 
umieściło obszerne artykuły, poświęcone dzia
łałności literackiej znakomitego pisarza.

« * •
HOŁD IO W . DZIENNIKARZY POLSKICH 

WE LWOWIE.
Tow arzystw o Dziennikarzy Polskich we 

Lwowie w ysłało  dziś następującą depeszę: 
Klub Literatów, W arszaw a. U trumny wielkie 
go pisarza, Szermierza najczystszych i naj­
szlachetniejszych ideałów ludzkości Stefana 
Żeromskiego, chylimy czoła w  kornym hoł­
dzie i niezgłębionym żalu, Tow arzystw o 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie, P rezes: 
Laskownicki, Sekretarz: Hardeb.

nanem włamaniu. Nmt jeszcze niczego nie wifc
Pakiem  jednak, który w szystkich zasta­

nawia i stanowi przedmiot roztrząsan jest to, 
że włam anie do sklepu Jarzyny jest już trze- 
ciem w ciągu dwóch ani włamaniem w  real­
ności przy pl. Mariackim 1. 4.

W  nocy z soboty na niedzielę nieznani 
spraw cy włamali się do znajdującego s?ę w  
oiicynacli magazynu firmy „Maraton", ora z 
do przyległego składu win R attlcrj.

W  obu wypadkach szkoda', w yrządzona 
włamaniem była bardzo mała — spraw cy po­
szukiwali jedynie pieniędzy, gdy ich nie zna­
leźli ograniczyli się do zabrania kilku przed­
miotów, nie przedstaw iających znaczniejszej 
wartości.

W JAKI SPOSÓB UJAWNIONO W* A- 
— MANIE. —

Dzisiaj przed' ge<Mmn/9-tą prz^sz^-L 
skleini,V iaśc’d!el firmy. Stora by ła 
na i nic nie zdradzało tajemniczej niespo­
dzianki. —

Po otwo.rz.emhi sklepu ukazał się cezom 
przerażonego właściciela widok zupełnego 
bfehndu ł zniszc/jemia.

W y s ła n a  i. brakowana, szufkidy i gaTlct- 
1 Li pootwierane,, na ziemi walają się puste etui. 
P. Jarzyna, nie tracąc głow y,, natychmiast 
sklep zamknął 1 telefoniczne ^awkidOmtl po­
licję o dokonanem odkryciu. Sam udał się 
również na policję, by przyspieszyć w szczę­
cie dioel rodzeń. —

PIERWSZE KROKI ORGANÓW 
ŚLEDCZYCH.

O gediz. 9.15 zjawia się naćkam. Parylc- 
wlezv  szef. Urzędu śledczego, nadkom Dro­
żyński, oira,z w yw iadow cy .Broitricki, SoiufUd, 
M alawski, st prśpd. KałinowskŁ1 i porsi. K acz­
marek. —• —

Pot otwoitze-niu sklepu pierwszy wchodzi 
na-dkom. BiażyńskL Stąpa ostrożno) między 
rozirzitouemi po podłodze pudelkami, n y ioż- 
monemi z klejnotów.

W ystaw a sklepowa przodstawia obraz 
nędzy i rozpaczy. Zabrano z ulej wazyrtfeo, 
dosłownie wszystko, co przedstawiało Jaki) - 
kolwirk wartość, ażeby zaś nie obciążać się 
zbytnio naw et wyjmowali klejnoty z łańcu­
szków, Na v, ystawio stolą di\va srebrno kan­
delabry, samotne wśród dziesiątek-- pm.Tych 
•pudełek.

Nieimrej.szego zniszczenia- dokonamy w e -  
w uątrz sklepu, Zdaniem p. Jarzymy zobrono 
wszyrstkio najbardziej wartościowo klejnoty. 
Szkoda, której rzec/, naturalna, tto tej pory 
ustalić nic można, jest olbrzymia,

WŁAMANIA DOKONANO PRZEZ HYHICSE 
OTWORU W PODŁODZE,

Pierw szy rzut oka zdradza sposób, jakim 
dokonano włamania. Oto spraw cy dostali się 
do piwwey.. znajth.óąccj się pod! sklepem Ja­
rzymy. — ,  —

£ 'Dostęp mieli bardzomalwy, "albowiem wej 
ścło do piwnic jest zawsze otwarte, Gardziło 
więc (ylko o wyłamanie zamku do piwnicy 
pod skłonem. Zadanie bardzo łatwe.

t idy spraw cy znaleźli się już w piwnicy 
ustawili na środku wielką beczkę *i stojąc na 
niej rirzpoczęli p racę mad wybiciem otworu 
do sklepu.

Jak i kiedy wybito otwór — usmłi Jochu- 
ei/cnic. Jest to kw adratow a dziura o rormia- 
raeli -25 cm, na 25 cm.

0  u z d r o w i e ń
p a n u ia c ifth  iu  d .

(Tetefcsem od nas*
WARSZAWA, (z). Prezydjum rn iy mi­

nistrów wystosowató do wszystkich władz 
rządowych polecenie Jpotrągnłęda do sti- 
rawej cdpow edz a ln o śd  urzędniHów, 
Którzy oKażą a ę wiiłni wydaw ,nia za-

i e  s t o s u n K ó w ,
sszsch urzędach-.
.ego korespo*id6ut»\
rządze/i sprzecznych z zar/ądze -iaini 
Kierujących wład^, samowoli w tirzędo 
v/aniu, niesubordynacją lehK myiSłności, 
lub  nieznajomości ustaw.

W y k r y c i s  B i ®
c a  szkad c  sh;

iTelefcnein od nas;
WARSZAWA, ( z ) .  W eirzędze podat­

kowym w Knl szu wyśiryto przypadkowe 
wielkie nadużycia. Śiltiu niesr. r ieany  h 
urzędniKów feią a ło  na w assą  ^ęKę

S I E s i i  m d i i l y g
arh u  p a £ s tw a
.ego korespnndenła.)
należnrści podatkowe, -wystawiając p lą ­
cącym fiżeyjae fiwity. Narazili cmi przez 
co skarb pańntwa na wielkie straty. Urzę- 
d iKów iyeh aresztował.?.

Z OSTATNIEJ CHWILI,

Wybredni sprawcy zrabawafi wszystkie aaj- 
ceaalejsze pńettailoty.

Trzecie włamanie w p r z e d ą jn  dwóch dni.
(j) D / . i T u j  p r z e d  g o m z i r n  9 - t ą  k l ć f ć r i e ' / -  i 
A iniiarnw -w uiio  r e d a k c ję  ir lc ik k h H  w  i «. m a -

jarJtjhiy przy i !-:
«e
dc i dor akiopu jubhersUogf 
1 en Marjjfckin; I. L

N a  i f i jźfeyę c z y n u  u ej t f  s i c  
Pf c a  „ W i t k u  ^ • n v e p j

iiat'yclnnia>t

Przed przybyciem policj
RcoiiiPść ®r?.y -r-i. M ana_kim  1. 4 siuuow i 

nyi ik.s budynków , |  k lórycli główny zaję­
ty  jesr pra z  łtó te ł Europejski.

P r ź c d  w e j ś ę l e n  d o i  sk le p u  J a r z y n ^  s to i 
IłiiMi mi i  h u z i i n ś c i .  /  w a b i o n e i  w i e ś c i ą  o
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hń rtilś 23-11 ftr. v KlncfsafrtR *i?asai“ ''t“7°«y8.«mPr
dR ZEĆH Y w" K O BIETY

(X.ai 63t s r  m i ł o s n e  b a r o n o w e j  fcs5.) 36Cb6 
MBft ECftY, Dsssfeia m  Kazna, KsrcłJ ltenorsi — kreiiją głaigne rle- —

R a  u w a g ę  z a s łu g u je  fa k t , ż e  z a m e k  od  u ję c ia  z u c h w a ły c h  s p r a w c ó w . T łu m  p u b lic z ­
ce z w i p iw n ic z n y c h  je s t  z u p e łn ie  n ie n a r u s z o - ' n o śc i p r z y p a t r u je  s ię  w  c h w ili o b e c n e j p r a ­
n y , fu n k c jo n u je  z u p e łn ie  p r a w id ło w o . O s t a t n i ! c o m  p o lic ji ś le d c z e j n a d  u tr w a le n ie m  d a k ty -  
r a z  o tw ie r a n o  p iw n ic ę  w  p ią te k , k lu c z  od n ie j lo s k o p ic z n y c h  ś la d ó w , p o z o s ta w io n y c h  n a  r a -  
z a z w y c z a j  w is i  w  k a n c e la r j i .  m a c h  i s z y b a c l i  w y s t a w y  s k le p o w e j.

P o lic ja  w d r o ż y ła  e n e rg ic z n e  k ro k i  c e le m

f e m ls l a  r z ą d u  f ra n c u s k
C t a r f e l i  n a d i  t d o w i f l  t i o i a u n l f t ! .

PARY?. 22 listopada. (Pat.) W czasie 
dyskusji w  Izbie d palowanych, deputowany 
Rokanowski nam iftn:e kry'ykvije różne 
punk>y rządowej doktryny finansowej, a 
w końcu sw ego przemówienia zakl.na Pain- 
lev"go, aby nie pr/ymuszał Izby do uchwa­
lenia konsolidacji bonów, gdyż to mogłoby 
się fatalnie odbić w ś ód szerokiej opinii kól 
po.c,‘adaczy tych bonów.

Painleve oświadczy! w odpov. iedzi, że 
złoży władze, o ile arty ul 5 ty miałby być 
odrzucony. Premier stawia wyraźnie kwcstję 
zaufania.

$/ głosowaniu art. 5 zostaje utrzymany 
277 głosami p r .e e *  249.

Po Kilku godzin ch dyskusji, wobec 
uzupełnienia przez >ztd art. 5 nowym ustę­
pem, odbyło się znowu głosowanie nad art. 
5 projektu rządowego. Artykuł ten odrzu­
cono 278 głosami przeciw 273.

Gabinet podat się do ciymijji.
PARTÓŻ. 22 listopada. (Pat.) Upadek 

gabinetu spowodowzdi komuniści, którzy 
przy pierwszem głosowaniu nad art. 5 
wstrzymali się od glosowania, a przy dru- 
giem głosowaniu głosowali przeciw.

PARYŻ. 22 listopada (Pat.) Nie jest 
wykluczone, że rząd, nie bacząc . a  tc, że

j-st wstanie dymisji zażąda od p-rlamentu, 
aby jaszcze przed utworzeniem nowego rzą­
du, odbył posiedzenie jut o albo pojutrze 
dla uchwalenia ustawy upoważniającei Bank 
Francuski do znacznego podwyższenia do 
tych zasowej kwoty zaliczek udzielonych 
skarbowi na zaspokojenie niezbędnych po- 
t zeb skarbu.

W szyscy deputowani pragną saybkiigo  
rozwiązania kryzysu gabinetowego. W ięk­
szość deputowanych uważa, że jest koniecz- 
nem a zarazem możliwem do zrealizowania
utworzenie rządu zgody narodowej.

• • »

W ARSZAW A, (z) Jak donoszą z Pa­
ryża, n a jp  w a in ie js sy m i Ka ‘dydatanę: 

a s a n e w is k o p r e m j  r  s ą f le r lo U B r im d .  
Prezydent Rzeczypospc! tej bezpośrednio po 
upadku gabinetu zaprosił do siebie prezy­
denta senatu a następnie Heriota, z którymi 
odoył dłuższą konferencję. Por, eważ prze­
sil-nie gabinetowe wynikło na tle finanso- 
wem, przeto zaproszeni zostali na konfe­
rencję przedstawiciele komisji finąnsowtj, 
izby poselskiej i senatu, oraz ci politycy, 
którym prezycent zamierza powierzyć misję 
tworzenia nowego gabinetu,

Gej*. Żeligowski min. spraw wojsn.
a gen. Sssnlrowsfel sEefetsi tnalsti ?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

w a rsz a w a  (z). P rem ier p. A leksander S k rzy ń ­
ski by ł u p. P rezyden ta  R zeczypospolitej na d łuż­
szej konferencji, na której om aw iana by ła  k w e­
stia  obsadzeniu stanow iska m in s tra  spraw  w oj­
skow ych. W edle informacji, podanej p rz e z s ,!K n-| ktem Piłsudskim .

rje r P o ranny", min stroni m a zostać se n e ra i żclś- 
gow sk ', a szełem  sz tabu  g en era ł Sosnkcw ski. Ma 
to być następstw em  konferencji, jaką p. P rezy d en t 
R zeczypospolitej odbył w tej sp raw ie  z inarszał-

Doniosły w ynaiaiek ,
n!es kłeryeh sRa lei; sto większa 
e i deiyciiczasewycb prsBslfBl.

K t ą p s  t-  I s c b  a  t  s t ó f i m a i  
se”!1 Jsst nalpla^teisze?

m i  s e r j a
1) Nazw sko dziecka.

2) Num er fo t grafjł

T erm in na syłaaia K uponów nip ytra 
3 dniem 2 grudnia .

KroniUla bieżą
REPERTUAR TEA TRÓ W  M H 'jSK łC H .

TEATR WIELKI.
Pon-cdżniłek 23 bm. „Nowi Panov.de". Cc y. 

zniżone.
TEa TR NOWOŚCI.

Pouiediziałek 23 Inn. „M arietta". C eny  zniżone.
•

PR O G R a M KASYNA i KOLA LIT. ART. ŚNA 
BIEŻĄCY TYDZIEŃ:

W torek d. 24 b,n. godz. 20: W ieczór dysic:- 
syjny. lnż. S tanisław  Szczepzr.ow ski będzie wic? 
w ił na tem at „Zagadnienie nap raw y  RzeczypcisłBr- 
litej". W stęp  .dia członków  i w jtf tw  ad z on y d : go­
ści wolny.

C zw artek  26 bili. godz. 20: W yk ład  Jan:; !7u- 
landow ckiego  p. t. „Sentym entalna O dyssea {j.re.ia. 
podróż do Grecji). Zni-żk. w stępów  ty lko w pr *.!- 
sprzedaży .

NASZ FE.JLETON TYGODNIOWY. W de •
słejs-zym num erze zam ieszczam y- felieton ty i# tł- 
nuiow y W . R aorta .

POLSKIE TO W A R ZY STW O  PO ŁiY EC tEO  
CZNE zaw iadam ia sw o c li członków , że w  pofile- 
dz 'a łek  dma 23, listopada br. na zebraniu wyictósi 
odczyt Dr. Inź. K azin rerz  Ih»atbw rez pod ty iu fe n  
„Położenie gospodarcze Pnlsfu i środki n ap raw y 1’. 
P oczątek  zebran ia  o godz. J8130. G ośc!e r.Kie fti-
SEwyj.

W

WARSZAWA.
(TeJtfc nem od naszego korespondenta ) 

(z). Paryski „Journal* 
donesi z Londynu, że słynny fizyk i laureat 
Nobla, Dr. Mihhcan, zawiadomił amerykań­
ską Akademję nauk o w y n a lez ien iu  n o­
w ych prom  cni jir.-cnDfnjących S ła t y c h

prossiisiu ir.a być sta vazy  w tęK sją od 
s i ły  w szystłf’ ch $ ia » .y ch  d otych czas p ro­
m ien i. Podobno p rze *  K oją ono n a w et  
najhardziej twarde ciała.

W skutek nieścisłej infcrrnacji pedano w 
n-,ze z do. 22-11. ! \ r. — w artykule p. i. 
„Szalka w ła m y w a c z y  i tlatn'kóvv“ s  c ze g fi} , 
% którego stylizacji wyni alaby, że v;ł.-ś 1-. 
ciele s lepu galnn .eryjnego w Rynku 14. i<eii 
firmą „Zródlo pończoch, Jakób I Rózta Mllr.- 
z-rowie'* z ap rę  szaro są w sprawę ja.r.o ttkry- 
wacze krodz cnych rzeczy. N n ejszem tw 
dzemy, że do skieruj pp. Mii i erów przy zedl 
w p eofcecności Hunzern krewcy ;cK Eei 
i pozostawi! pakiet z  prośba o przechowanie 
go n a  kiika god,in. W łaścicielka sklep o :Yt 
ęod.ij zewejąc niczego, — nie odmówiła tej 
prośbie i nie Inter so-> ata się r  tvrortnSd ? 
pakietu. W czasie lewizji M uc / e r  o pąkiedie 

! iyrn n !c nie wiedzi.T. R-Swi-.oczeó, io stzder- 
dzamy. że wspomniany w f.ym arty pb- 
niocnik Reisnera, Mttn er, r.asywa s.e fik  y-

Mic z iu e  r s i t  i e r .

OtURO KONCERTOWE M. TUERKó. Wtorek 
2-1. łis to iu d a : A fiu r Rubinstein, i.łani.tto. P .d o k  

i p l  i& m ii sk rzypek  (N ow y J-crłt).
SiłSS
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to) NAUL Y ZGON. WfcępraJ nag tą  śm tercią on żonę i 5 dzieci. L ekarz  miejsk* d r, Litwmowlcz. 
z m arł Jan  P rzybylsk i, 64 letni robotnik, zatniesz- polecił zw łoki odstaw ić do Zakładu m edycyny  s z ­
k u ty  p rzy  ulicy ja k ó b a  H erm ana 1. 11. P ozostaw ił do vcl celem  ustalenia p rzyczyny  śm er ci.

l i ń f - a s  M o i m  n a d a s a n i e  n a t a m y c l i

M inister sp ra w  w ew n ętrzn . w  E o sji
ftiwElci pMfflJSiJal ś®sls banknoty

mwwn. ludzie dają się, naciągać cszn-1 Szmul
o tom rozprawa!, jaka dziś rano styczność handlową.

m
stoirt, św iadczy 
rozpoczęła  słe przed zw ykłym  trybunałem  tu te j­
szego okręgow ego s jd ii karnego. Osra rozp raw y  
Jest „m aszynka11, do k tórej oszuści w kładali rzeko­
mo banKucty dolarow e, aby  z  nich odbijać, dalsze 
egzem plarze. W  rzeczyw istości p rzy  w kładaniu 
sp ry tn ie  podsuw ali przygotow ane papierki, a pra- 
dziw c bunkiidty kradł!, ośw iadczając chciw com ,' 

i de ich banknoty  w „m aszynce" spolity się.
P rzed  w olną \v< Rosji ofiarą takich oszustów - 

t- *dł ta k ie  ów czcstiy
miiflsii r  sp raw  w ew nętrznych  

Śv atacetk .  M irski, k tó rego  w 'b. stor ale d z sa ta -1 
iiic ow ej „m aszynki" w tajem niczy! dr. f r a c h t jĄ 
P e te rsbu rga . Pan  m inister rów nież chciał p o . ' 
•dwoić sw oje kapitały  drogą fa łszerstw a, jednak 
Ma tym  „in teresie" straci! S4 tysiące rflWł, z k tó ­
ry iir 1 dr. P rśch t czm ychnął za granice

R cgpraw ę prow adzi radca  Dwc.rzak. B ronią 
adw okaci: dr. -i kser, dr. Kłhitz. dr. Roi!er i dr. 
W Uss,

Auclrmanu), postanowił
K rążyły

werki z nimi u  
też wioóci o obu

oczyw iście było planow o zm yślone.n.
H orn tw ierdzi, że Auchman 1 G urstehi na­

kłaniali go do  nastręczan ia  im kogoś, od kogo 
m ożnaby w yłudzić dolary . K ierow ani tym  zam  a- 
rem H orn i Auchman w yjechali do Bielska i tu 
zapoznaw szy  się z ICoilerstemem zaproponow ali 
mu że u n fe jąc  doskonale pow ielać dolary , doko­
nają tego procederu  i dla llego , o  Ile Im odpo­
w ie d n i  ilości dolarów  dostarczy,. C zynność m ia­
ła s'e odbyć w R ów nem , gdzie już oprócz nich 
w spół-dz alaf także Holztnan. I tu na cele kopio­
wania dolarów , o raz  na 
potrzebnych  chemikalii. 
dolary .

zakupno rzekom o do tego 
K o iierston  w ręczy ł im

N'a ław ie oskarŁe iyclt
1) W ładysław  iłom , lat 

J jrec i, kupiec, zam ieszkały
2) >znml „Auchman, lat

'islaJajy aresztow ań:. i
20, rei. irinj-ż.. ojciec 

’s' w e I .wcwic.
fi. nr. w T erczynie,

<Kmc 1 
w \\trd-

dżiccl
opierza

w ifJtwnw/.u, pow. 
woln sc ,  kupiec.

nowi.1 Łuck, rei. mojż., żonaty-, 
v. L  śc idel nrfys», zam ieszkały 

.W o ł y ń s k im ;
3) D aw d Gffrslcii, lat 26, i;r.

K izeniłcnisc. roi. rnojż.. stanu 
zairdcszkaiy w Srum slcu;

4) Dawid ł1 frt» n ®  rat 35, ur. w Sokalu, nd. 
iiioiż., żonaty . hamłtiTwUfc, z im . we Lwow ie. oraz

5) łzak  lle r , lat 43, nr. -Vf Ciimi-Jnikach, pow. 
lityńsk., rei. mc!;-., k t i j . lc c ^ a m . w e l.w ow ić.

A l,  f  O S K A R Ż E N IA .
W  k w i t  lidu  l i.  z j a w i ł  ' s i c  t: 1/ t k a  Knedla o- 

słii l ż o n y  Dum ul O u n s tc h t  i Pffrs ,1 c o  o v. vpr.-ż . - 
, ż e n i ę  k w o t y  2 .50** z ł o t y c h .  K tóra  j e s t  uui p e t r z e -  
h u ą  do uzimeiiiicitiw  c e n y  k f o n u  z a  t w  k l  n a b y t e  
w e  f a b r y c e  w  C>:. d o c h n w jc .  N a  tę  p r o p o z y c j ę  
K u o l l  z z c ć z * }  się. R-drwrk, a b y  P . t m s d e  e je.gtr 
d; s t a f v  s ię  v.
>c pienbutec t.

się. fedrurfc, abyt pieniądze jefpr nW 
■m&ę, hMciwe ręce, zastrzeg ł sobie, 

do “ zęstochtoiiBiJ zawlzlc jego 
córka. M im  k  bilów na i w ręczy  jc six dytorow i 
K: rnwassero-wi. kićiy trsfcł się z l a ć  przew ozem  
iycb  w orków  dii Lw ow a. Mi l. GurstMii zgodzi! 
yię i z a raz ' yw.tęftiseyo dniu z  KfifiHówną w yjechał 
(ki C zęstochow y.

T a n  liu rm c u p rzedstaw ił K n e ló w n sj »:-. Ja- 
kiego W ładysław a  H nnta, i*l:o rzekomiego sjwife- j 
ta ra  K om w aiscru , u ona nie znając tego c y ta tirc . ! 
go, w ręczyła  urn 2 .ALb) złotych. K ern pieniądze te 
? 'itrxyn ja r-s(dn t a k iu ły  petem  jgmfll, dow ie­
dz';-,iv szy się r: tem  v.y tędzcnui r-icuiiy.lzc, g rczlł 
dowłcsianferfii aó p- ficii i n a w tt tuk!c uczynił. 
skarźon cIąśc •»« o ' w yrów nali imi s.-Jteuc.

PO fiA C l K bPCV  1 rA L SZW A l DOl.ARY.
.1 ukrtti K oliersttin , k tó re  w L icldm  ma fabrykę 

d y w w W . tfnwJaiłrf^wEBy się. że do BicUk i z it-  
cbsft rzokoTi-T iu n d  kttpcy. u to Horn < r \ ?  f t g y .
i*l.
ł t a

k upoc t  R-łsif, fpóźniej fnkaw tło ś -  :-.Crd
na/.w ilkiem  .Pcrygada try stępcw a! OAknfżgsj-

iy d i kupuach, że pta/.ą cni w .p raw d ic  podrobio­
nymi dtilarntni, jednak tak  doskonałym i falsyfika­
tam i, że  nikt na tent nie zdoła  s ę  pozmać. Pierw­
szy , z  którym  Knflarstein zetknął się, by ł ów- P e ­
r l  gał .  Auchman. On to  K olierstulnow t p rzed s ta ­
wił zm yślone ekorcanoścl c  św ietnej swojej sy- 
turSoji finansowej, o raz  H drna, z -którymi prow adzi 
i ksport dywanów, na  Wtichód. K ollcrstein w re sz ­
cie dał się skłonić d a  wreśóc a  z  A uch man--m V 
stojurtk- liandło. f, tern, żo celem zaw arc ia  pew ­
nej trairsaikcji in*at oczekiw ać Jeszcze zatyiado- 
niiepćą, P le tn ie  w kró tce  o trzym ał <rd o skarżoneg ) 
1 (idzmana, klórego jeszcze nie znał, teh-gram , 
w zyw ający  gc  do Rów negc. G dy Kollci-stein tarr.. 
rrzyj-jęSifii, zas ta ł A uchu- „na, Horu-a JfM/.n-ana,! 
któ.rzy nd tej pory stale dziaLtW we \vz«Jainnem 
l.-rczuiincniu.

W  sKCz^gólnaftoi H orn c-d razu prmSa.? ro z ta . 
vxSS  sWrą zbrodni ./,v  w p ływ  nad K ollersteineni, 
w ł" In y .h  hui.nuiiitfciźścL i zna*. »en a stów ach m a- 

ał uh!, ż.e Holzmari Jest to  człow iek peelu -Jzą- 
c y - a  w>-ża-zych sfer rosyjskich, cbSałaaz knmiuii. 
byeaiiy ,

ORGANIZATOR BAND DYW ERSYJNYCH 
\Y PO LSCE,

sscbJrty  przs j a '  <•! alym ięgo kom unisty  Bell- Ktt* 
cryau isa fn r rew okteji Ironurnlstycznej na  \ l ę -  

m t! .;h . y tyóĄcy w .kontakcb z Saw śnkowetu, 
k tó ry  w rs le  nić r.n.aff, lecz za  podrobione do lary  
w yw ołał rew olucję w B u łgarii

Cp \«ta-da-:i» tc im ały na  celu v. y rebieide w 
Kk ’.let.-ltvinic prze ki uśuia. -że on znahizł s ‘»j m ie­
dzy  tetfżńii, kttnf:«y t-micią ku w j  Iknięienni celow i 
kętsczy-Ć wśżeJk ent', dregasai, nie zna’.ą p rze szk o l 
d y  i na w yslko zdoltii sa  m iw aźyć się. Nic też 
d  --iw ż'c orm a/ir,lania t j  rcd*/óaL'!y im K-olier. 
sto ‘»a tuk. Iż <•:». od h j  chw ili znak-J się pod pew- 
. ego rodzaju  sugiłcsUą ridcarżonyeh '  stal się w 
!-„li rt ku śloiic::: r.iir/cd.-icin.

O rk .ifż tu l, zrr.b-ntaw atysży s-śs. * że  i.ch ofiara 
ma wczplka widy r l - f f la i j ,  zSBrJ* go do pokojt* 
inueiow ego, ifttstC lmt Horn pfftzął ieszcae op.:- 
wir.dać jufeiąś hUtor-Je o podrabianiu doiar-św-i i o~ 
tatćwzjłic. s*ftź*rdstł <:<i niego p:enięd/> K ollerstein. 

zuróJsijąc się w w wlktej depresji jvsyclt'czitci, nie- 
la’, auU-.:i.a.iycm'e did>yl z k is z e n i  w szystkie 
i -:j.jKizc, -kftkic w ów czas p r /y  sobie posiadał, a 
lu 4Ć3 ckykirów.i w ręczy! i# H..riiowi, k tó ry  tymi 
l-.-hirand jif iJ/.h li: sm z swąłiini tow arzyszam i.

Ih.dein zajściu K ollcrstein w yjechał z R ów ne­
go i ud.it s 'ę  do Lodzi, gdr/e jednak odszukał 
5Jm  i znów, >ira.-./ąc fitoltffnancm, w yłudzd od 
niego d.iLzych 3Kł dolarów . W Jrótcfc zjawi! się u 
K odersteuui Hr-lzman, Który zaakceptow ał w 'ado- 
uiość o uardii przez K ollersteina p 'en 'ędzy  Hor- 
Jiowi. Za/nricz-yć lu d e i t . że Holzman stale o d g r\ - 
v.-s! w obec KelCrstciua um ów ioną rolę w ęgłer- 
sk :ego komi;ii's;.v, udając w S zczeg ó ln o śc i, że 
w łś d ł  jedvu 'e  tezykiem  w ęgierskim  i niemieckim, 
o ra /  dopytując się K ol!ersle!na,

co też iiow eso słychać w Polsce, 
jsk  K d tęy  dopmmo iledawm o p r/y h y ł z Rosji, co

MASZYNKA W  RUCHU.

D ziatanie oskarżonych polegało na następu- 
jąccm  p rocederze: U patrzonem u osobnkow i przed 
staw  ali, że są w pos adan u odpów-ieumej m a­
sz., liki I odpow iednich płynów , p rzy  pom ocy k tó­
rych  są w stanie z dostarczonych  im banknotów ' 
dolarow ych  poczyń e odb 'tk i, p rzyczem  danej 
o so b c  o b e c y w a li w ysoki udział w osiągnąć się 
m ającym  zysku. K iedy ktoś irn dał pew ną dość 
dolarów , obwijali to w  papiei odpow iednio po­
k rajany , pakunek z do laram ’ z rę c z n e  u k ry w a ł, a 
w jogo miejsce pojaw iat się p rzygo tow any  już po­
przednio pakiet z  zw yczajnym  papierem , p rze sy ­
conym  kw asem  siarczanym . k tó ry  — ii by rzek o ­
me do lary  — kładł pod prasę. D zlilatiie  kw asu 
w ęglow ego pow odow ało po pew nym  czasie zw ę- 
glenie papieru, a oskarżeni w ydobyw szy  go z pod 
p rasy , ttóm aezyli o fe rz e , że do lary  się spaliły.

O skarżeni Horn i Auchin.in, a nadto Ger. ba- 
w 'ąc  w Bielsku natknęli s ę  aa  finnę A braham a 
G rossa. Najpierw  w b u ra c h  tej firmy zjaw'11 się 
H orn i Ger, przyczem  ten drugi tw ierdz I, że obal 
są eksporteram i do Rosji. Horn opow ’adal też, że 
jest wielkim kupcom, a jego szw agier jest 
g e u e ra n y m  kom -sar/em  na U krainie S o w 'eck e! , 
za.Ś ojciec jego posm da bezne cukrow n:e w całej 
Rosji. Z a w e rz y w sz y  tym  oiK iw adaniom  G era, 
firma G rossa w eszła z in n i w stosunki handlow e 
i poczęJa im w ydaw ać tow ary  na k red i t. Po 
pew nym  czasie, chcąc soh e nadali e /ęk sze  zna­
czenie jako rzekom o wlciki kup'ec, G er sprow a- 
dzif A uchm ąna i przedsi iwil go jako P erygalu , 
kupca z Jckatei-ynos!:nv'a, kupującego tow ar w a­
gonami. Z arazem  H orn opow iadał lls to rje  o fa ł­
szyw ych  dolarach, a firma G rossa wp-ov. udzona 
tein wszYStkiem w błąd, w ydala  na ręce G era I 
H orna znaczną ilość tow aru , za k tó ry  oni obaj 
nie zap lac li należytości w k\voc'e 30 000 złotych, 
dając iedj nie bezw artośc iow e weksle, na k tó rych  
um ieszczali nazw isko  n ija k ie g o  M afam uta, k tó ry  
okazał się być zw ykiym  robo tilk iem , nie posia­
dającym  oczyw iście żadnego m ajątku.

Dalej H orn zaw arł z nic-iakim B erkiem  W ol- 
frydein z Lubhna um owę, że d o sta rczy  na jego 
zlecenie dla DOki w Lublin e 5 w agonów  zboża. 
Jakkahwefc zboża tego nic pos adat i nie by ł w 
stmiie dostarczyć  a naw et tego nie za tile rza ł. 
w yłudzi! cm od W olfryda na rzekom e zakupno 
zboża 1000 dolarów , poczcm zbieg! z Lublina.

R ów nież podaje Horn, że zacęjtri ie szc /e  sam 
brai ud/.iat w oszustw ach dolarow ych, pew nego 
razu  zjaw ił s 'ę  u niego G urstehi z niejakim Sei- 
dletu i pokazując mu jakąś m aszynkę, tw ierdził. 
że_ są w możności kopiow ać dolary . O baj oni pod­
stępnie spow odoy uli, że Horn dał im 2000 d d a ­
rów  do p o w llen iu , puczem obaj ou i5oś\v 'adczy li 
mu. że

dolary  spaliły się.
przyczepi rzeczy w ;ście pokazali imi zw ęglony pa­
pier. P o treu-aż bat się p rzedstaw ić  wiad/.om praw  
dz:w y sfąą rzeczy , aby  sam nie został ta k ie  po­
ciągnięty « do odpow iedzm lności, uczynił jedyn 'e 
doniesienie, żc oni w yłudzili od niego zadatek  na 
zboże

ZIMNE OKŁADY DLA ŻONY,
W  sierpniu 1924, oskarżony  Giastc-iu z ow yin 

M aksem  Sc.dlcm , z jaw ił się u .n itjakiego M ord-
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ł  ■ P inczew skiego w B rodach i zaproponow ali mti 
wspólne prow adzeń.e interesów  handlowy-cft. Z tej 
okaz}! Pbiczcwskj.-zaprOiś'! ich do siebie na k o li- 
ęję i tn p op rosili1 oni ko o pożyczenie 70 złotych. 
W tym  cc!u Piiiczew.sk: otw pnzy! szufladę, >w k tó ­
rej mii!I przechow ane p en ądzc. Ponic waA \vta- 

w te j ęfiw ii, żonie P iiczew sk ieg o  zrobiło  s- ę 
niedobrze. G ursjeln zaproponow ał P  riezewskienu:, 
1 'Jf_ usiał się So drugiego pokoju i żonie robił ok ła­
d y . P in czcw sli p.czjni ł to, pozostaw iając" szufladę 
z p 'en ‘i,d'/ii;i o tw artą , •/. czego (jiirstein  y S e ‘dleni 
skjp/y.sta!: i skrśtójf z tej szuflady dolarów .

m

SZKLANKA WODY.

Z początkiem  łata !Vr. lier.sd i ZintiAerm aiu 
piiy.irjł oskarżone#,") .Michm.an.i i OnVSteina, K tó 'zy  
. .ikłaniai! 'k o  do n a w i a l i  a  stosunków  bandło- 
v, y.ch. P rzy  tej rpi sobpśei poznali oni także zię­
cia Z unue.-m ana. nazw  Akiom B enjam ina1 R osen- 
R ąJut, z k tórym  w ciidszym eiiyfu o tom konfero 
waii. 1S*21* pcwufcjo, i.dy Rosenheek p rzy iró s t do 
pokoju kopertę, w które! mieściło sR  PIAj dc-larów,

(d) Oiiś rano przed fewą sędziów przy­
sięgły h rozpoczęła się rozprewa przeciw 

inkasowi Mangottowł, ajentowi handlowemu 
z Warszawy, który w n cy dnia 20. marce 
b. r., przy ul. Miodowej 1. 4, zastrzelił dwie 
siostiy, a to Adelę i Sabinę Zf/erdling- 
Fiiesser.

MianoWcie Mancott, jadąc do Lwowa, 
w pociągu posnął Adelę Fi eaasr, a później 
przez nią jej siostrę Sabir.ę, w której zako­
chał się i z tego tytułu począł bywać w do­
mu jej rodziców. Tymczasem Sabina była 
ju ż  zaręcz na, a jej narzeczony, Abraham 
Gulka, wyjechał do Ameryki, dokąd i ona
miała się udać. Przed wyjazdem Gulkł ro- 

r jro s ! ko ()u rste:n o szkhm kę w ody. Rossnli :ck -Jz'ce Sabiny ślubowali, ie  córkę swoją od 
v. tedy w y a a l ! się nu einvBę z pokoju. ir.c zubic- dS'dzą jedynie jemu za żonę i postarają się, 
luj.te z s|Sbą ov. es koperty . W tedy ter obaj osk.ir- i 3’Dy ona wyjechała do niego do Ameryki.
/L!' . ,v ' ' ? ili0,i 'HtW ‘Jolnró'v a w c!i r--:cjs-e Gdy GolKa listami domagał się jej przyja- 
włozih skr.iwKi papieru, poczem ooaj motulti c. j d rodztee Sabiny dmowili proporycji
W' p r , S2y ef.w.l. R osenheek n e c e n t ó w , !  j M w k t ó w m  też z r o d z i ł a 's i ę  roz

r.c s lirauz cno mii dolary , Kiły z la sam a ko- °  i • . , . . * ±\ ±
p erta  zirajdowato się na te n  samem miejscu, Póż- c ? j 2 a z d r^ C .* l* ™ * ?  ? ź J & £ e
niej dnpicro s tw e rd z it brnk dolarów , k tóre  byiy

|f ii!#

H  części w łasność ą Z bninennuna, a w części Ro- 
scijiiecka.

Bucik, na sprzedaż.
Dnia 28. maja br., niejaki Aron Reis w po- 

fejagii pozna! (iursteina, który przedstawił 
.. mu się, żc jest posiad&czem znacznej p&rtji 

olmwia i gotów jest Reisowi sprzedać,' przy- 
c/ein  pobrał od Reisa 1000 d o laró w 'a  conto 
ceny kupna. Gurstcin jednak żadnydi buci­
ków nie posiadał, a zgodnie ze swoim planem 
1)«© dolarów zatrzj mał dla siebie.

Dolary w piecu.
W reszcie w styczniu 1923. r. AucJiman za 

p o /n il $$  z Gedszonem Zukrem i Eisykiem l 
Weincni. Wteuy zdobił nakłonić icdi do tego, { 
że ci postanowili wrę-ęzj ć  mu pewna kw otę j 
na zakupiło m aszj ny dla ich młyna. W  tym ; 
celu F isi k Wein przygotow ał 600 dolarów a 1 
n, polecenie Auchiftana owiną! je w papier, i 
Korzystając z chwilowego oddalenia się W d - j 
na z odnośnego pokoju, Auehman z paczki tej 
wyją! dolary a w ich miejsce włożył skrawki 
zwęglonego papieru. -Wein w róciw szy do po­
koju i widząc na pozór nienaruszony pakiet z 
dolarami, mc podejrzewał niczego, a Auch- 
iiwn poradził nu: dolary schować w pieca, w 
którym y/ogóle nigdy się nic pali. Wein tezy-

ukochana przez niego Sabina będzie oddaną 
innemu.

Po dwóch latach bywania u Flirsse- 
rów, wreszcie w nocy Mangott wlazł do Ich 
mieszkania prz?z okno. Najpierw o dał strzał 
do Ab ahema Fliessera, fcrota Sabiny, który 
jednak chybił, potem w drugim pokoju strze­
lił do Adeli, mówiąc „to dla ciebie", a no- 
SlęjSie celnym strzałem położył trupem Sa­
binę. W reszcie czwarty strzał oddał do jej 
matki, który również chybił, a po którym 
przez s ’arego F iesse a został przytrzymany.

Morderstwo wykonał Mangott z preme­
dytacją i za ten czyn odpowiada on dziś 
przed sąde o . ,

m orderca Sabiny ł Ad©ii FHe&s&r- 
S w e r l b i g .

Ruzprawę prowadzi rudc.i Dukief. Sp?a» 
wozdanie p.darny w jutrzejszym nu^.erzi 
„Wieku Nowego*.

P. f

n ii to , a  g d y  po  p e w n y m  c z a s ie  w y ją ł  z p ic -  11! (<j
ca  p a c z k ę , zn a ła /.!  w  n ie j o c z y w iś c ie  i . \ lk o  ' ' ' ‘" ^ 's tn o u c a  iednak sa. 
o w e  z w ę g lo n e  s z c z ą tk i  p a p ie ru . A u c łm ian  p ó ­
ź n ie j p r z y c iś n ię ty  do  m a m  p rz e z  W e in a , p rz y  
z n a l s ię  p o p e łn ie n ia  te j k ra d z ie ż y .

R o z p ra w a  je s t  r o z p is a n ą  n a  t r z y  d m . a w  
c h w ili, g d y  o d d a je m y  n u m e r  p o d  p ra s ę , z e ­
z n a je  o s k a r ż o n y  H o rn .

PIŁKA NOŻNA.

PO tiO kł— HASiWONF.A 3:2 (2:0).

O bydw ie d ru iy n i w idczupeiuie kompietnycH 
sk ładach  ro zeg ra ły  tc rzekom o (rasowe zaw ody w 
sposób, zdrfuh.ający widoeziiia* jakUy pańszczyznę.

Kftikin nie byfo pod ład n y m  w --R d en i, anlj 
kasow ym  ® i też sportow ym .

Sam  w y n ik ' dla czytelnika, który  zaw odów  
nie \v:dziąl. p rzedstaw ia  s 'ę  jako sukces H asm o- 

uic-2Tijf)'cej tulStrżowi jed jn ie  ró/.nfcą jednej

W t t r o t c e  ealy Lwów podziw iać będ2;e 
p iękną i
uroczą

w pstą/nY in Jr^m .icK  p. t.
I *£8

nic jcsi. z siebK zado- 
wniona, g d iż  wczoi ajszycli Jśvyc!i zaw odów  nic 
m eże ii'\va.?ae za ndatne lub piękne-, Oriulo, jakby 
7. mjdów, w czcni prym  w iodła liogoń, clicac na­
praw dę na piechotę odpraw ić HaSinonei; z -k  liimna 
braruk i»u i..r!Lct<Ge\vażeir'e p r/ec iw  iikn nic wy szło 
jednak m istrzbw i na dobre, g d y tf jeszcze m bm int, 
a Haanmnca u z y iS w s z y  drugi k arn \ rzut, inozf;'. 
la iw o w yrów nać. '

B yio jifź. zb .it c e in n n  w oliwili, kiedy Bngąń 
zaczęła Ijp śi ruzińacli do swoich kimcowo. Oh 20 
n i' ni 11 — o k (Tire sk ró c i sędzia zawe-Sy -  iwTe- 
uipillw iajiic Hasmunci wy rów nanie inb PógDii; 
zw ycięstw o  z w iększą różnicą rf'ż icduci Irrauil k 

O zaw odadi. k tóre skrócono o 72 i dmit. l.-ud- 
ndTPowiedsktió, konin W t:d /.i»e pow' uno przypaść 
zwyt- ęsiw o - gdyż pr-ż.e.v;u>!re koiicnwc jA ^jity 
przynoszą praw dziw e kreski tz a san ! ' zaś t:‘c- 
oez.ekiwaac zwyoi^stw-a. Ogólnie o._au:-'i;;o, gra. 
1 kiSiC-.rnei i.wzez-' cruy iirz c c ą g  znw oJśw  Hyla z::-

p< ?n!c iiderna, s ra  zaś -inistrza, po k tó ry ś: ffiztiny 
j praw o czegoś więcoj 'się sp o d z iew ić .—  pw-sosta- 
[ w iato tak wielo So ży cze tra . żc ponfodow afe -żde- 
| nerw ów  anie i >:dz!\v'tnic.

(k lyby  gra ihesmoiiei paraliżów ,uA pyR ność 
i skuteczność g ry  Pogoni trzelw by sR? I «a to 
zsodz ć i poeiiwalić Hasnrtmeę. Ta jedcatk ple 
zdradzała  znpehde k;i tem u żadiiegn łm edsrcsu- 
w ania. przeciw nie dostm iki. sfę do w y  «SBtrła„ 
polując na bi.m rkę, a może- uda.

Już w A minucie s trze la  B atsch  t-erx\s.-:a 
biam-kę z rzu,tu w etnego — .przyczern  i.wnftasca u:n 
Parncs, popraw iając kierunek biegu, piłki S k ła d ­
nie do s:at!ii.

Pogoń ma oitale przew .ył'ę — w ypady id ffier- 
i miąjn są bezcelow e. W  17 minucie strw ffl V. ćcek 
! d ragą  bram kę z cen try  Uriclut. 
j P o  zmianie m ejsc H asm onea, wkl/..<ć, ć-c Po- 
j «e!i. n 'c jest zby t groźna. uKluje a takow ać  — 
i Hanc jednak i W erte r sa y/Ttesj jak słwht M.otib 

S ś  lilcnije.zup iuie szczyśc a. Jctlynio W sńełtm h. 
i i Kteiierman ® v ’ja!ą s:ę z p.i.kką i sa tiicct) r fe cn ie  
| m tb y zp 'eczn ;.

W i  m inneR strzę la  hecr-ennau rzut •A fus — 
Który 'łe d lc r  dobija.

i i t a t j sSf .gra zupełnie irezd c -r^ iw -an e  — 
żi.-Jnn z drużyn n e mesre sic zdoby ć'.na op.afccz- 
n v w ysiłek, .icdyiise Pogoń, s-zeze ,ó lu 'e R r. (I.ir- 
P»ifń, ma aiuco ocucly  do st-zckaliń, J idąc  
SUiłkiem zatr.KLijjejTia .śzczę?! \\"ba?m t ! irftjfiWnyyi.

A  td  s i a i u c  s i t - y e a  u e . ■ o - y - v, A i ly  v- iice.k
y g óJn  e-.dr>.tłvia Ąrtiin!,',- z jn-danja S ł-»oa ł .  l - z ' ! . ’’
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K a t a s t r o f a l n a  @ lc s p l@ Ł f a  g a i y  
v* s t r ^ i k l m  D © t s i u  s t a r c ó w .

(Od naszego korespondenta).
Stry 21. listopada. 

Miasto Stryj poruszone zostało wiado­
mością o wstrząsającej i zagadkowej kata­
strofie, która miała miejsce w  nocy z ) 9 n a  
20 b. m., która niestety pochłonęła 2 ofiary 
ciężko ranne.

Sprawa przedstawia się następim co. 
Przy ul. Fredry znajduje się .,dom ubogich 
utrzymywany przez Magistrat mikst? Stryja, 
w którym 10 starców znajduje całkowite 
utrzymanie.

W jednej ubikacji, jak zw> rzajnie, kry­
tycznej nocy spali 2 s t a r c a ,  83»łetn. Stefan 
Pyc i 75-letni Bronisław KorrKki. O g o ­
dzinie 1 w nocy przeoudził się Stefan Pyc 
i zapalił sobie fajeczkę. Naraz zobaczył on 
niebieskawy płomień, i w  jednej sekundzie 
uczuł detonacje, został

siłą  eKsplo/.ji rzucony o ścianę.
Siła wybuchu była tak wielka, że wszystkie 
szyby w  d imu wyleciały, rama została u- 
szkodzona, a sufit w tym pokoju został 
ruszony.

Na krzyk zbiegli się następnie ludzie,

a oczom ich przedstawił się zgrozą przejmu­
jący widok. ,
Na ziemi wili się w holu i krwi obaj 

starcy,
n’'-szczęśliwi mieszkańcy tej izby Stefan Pyc 
i Bronisław Kórnicki.

Jak następnie stwierdzono, nieszczę- 
śl.wy wyptidek ten ma dziwne i przypad­
kowe podłoże. Niedaleko tego domu, ze 
strony przeciwnej znajduje się instalacja ga 
zowa. Z nieustalonych na razie przyczjn 

pęiila ru ra  gazow a; 
a gax. nie mając ujścia, drogą podziemną 
dostał się do pokoju zajmowanego przez 
obu starców. Najciekawsze jest, że w domu 
ubog.ch nie ma wcale instalacji gazowej.

Ofiary nieszczęśliwego wypadku za­
brano do szpitala. Stan obu jest ciężki, 
jednakowoż stan Kórnickiego daje nada eje 
wyzdrowienia, podczas gdy iekarze wątpią, 
czy da się Pycia utrzymać przy życiu. Wy­
padek ten wywołał zrozumiałe poruszenie i 
współczucie dla ofiar r.aszczęśHwego w y­
padku, którzy cieszy się ogólną sympatją.

W  czte ry  m inuty później zachciew a się Hankiemu 
zatrzym ać piłkę rękąy Sędzia dyktuje rzut k a r­
n y  — Fleted ier pow tarza  go d w a  razy  — zaw sze 
celnie.

Piłki w pow ietrzu  już nie w idać, gdy sędzia 
p rzery w a zaw ody  — w cliw li gdy  do końca b ra ­
kuje jeszcze 22 minut.

K-029W 4 :J dla Pogoni, w której w ybijała się 
trójka, przedew szystk iem  Dr. G arbień i W acek. 
B atsch strac ił zupełnie strza ł, U r'cn  n en a jg o rszy , 
Słouecki spadł z iorm y. Pom oc słaba, najsłabszy 
[ ichtei, obrona niezgratia, M auer w łaził stale na 
O learczyka, Lfithow icz dobry.

W  Hasnionei w napadz:e jedynie S tcuerinan  i 
W olfstahl zadowolili. Pom oc b tz  w yrazu , jedynie 
Fituscher zw raca ł na siebie uw agę sw em i g łów ­
kami. Schneider g ra  na k red y t sw ej św ietnej p rze­
szłości, Misehel m arny  R edler jak zaw sze
ofiarny, P arnes zastąpił B irnbacha.

B ohaterem  dnia był Oarfunkel, na ktorego 
najmniej chyba liczono. Jego przytom ność umysłu, 
przedew szystk iem  zaś szczęście, u ra tow ało  I1a- 
smtmeę od w ysokiej klęski.

K om endant Sohue 'ćer i w ieczny m alkontent 
- w obec sędziego. S teuerm un, zw ykle zbyt gto- 
-.Ś<u i wym ow ni na boisku.

Zaw ody prow adzi! p. Szyba-.

SPA RTA —RŁKORD 6:6.

R ozegrane w sobotę na boisku C ytadeli za ­
w ody m iędzy A -klasow ą S n artą  a C -k laso w u n  
R ekoalem , prz.yn t.-ly  spodziew ane z.wycięstwo 
S p arc !e, k tó ra  minia zdecydow tiaą p rzew agę nad 
pr/,eo'w u k'em.

BOKS.

PIER W SZE ZAWODY BOKSERSKIE W E 
I *VOWIL . urządzone staraniom  Sekcji bokserskiej 
ŻKS. Hasmonei i lw ow skiego Związku S trzeiec- 
k ego Zgromadź ły w sali kina Lew liczne rzesze 
w idzów, żadnych ujrzenia praw dziw ych  zaw odów  
u eśi .iarsk’c!i.

..Posiedzeń c"  zaya ! p. Dww 'd Scharge! k ró t­
kim w ykładem  o It&fflkji boksluj p.--yćSern tak du- 
bituóe s tand - s'ę. wyRStzflg jog,: znaczę! e dla pań­
stw a, że sł:-c!iaęfco:n gdfcwkł s ą, iż -dolar napraw ­
dę spruta...

N astępnie p. Dubniak, podoficer instn ikcy jny  
Związku S trzeleckiego, zadem onstrow ał rozm aite 
sposoby treningu boksersk iego  oraz sposoby w al­
ki. N ader in teresującą b y ła  produkcja mięśni p. 
Dubniuka, k tó ry  d o p ro w ad z i sw ą m uskulaturę 
napraw dę do p e rfek c je  i mimo swej szczupłej fi- 
g u iy  p rzedstaw ia typ  w yćw iczonego atlety, Po 
zazn a jo m eiru  publiczności z najógóiniejsżjemi 
przepisam i i dozw olonem i oraz wzbronieniem! 
uderzeniam i nastąp  ta w alka 'pierwszej pary.

T ur (H asm onea)— Łotoeki (S trzelec) obydw aj 
w agi piórkow ej po 53 i pół kg. Po trzech kołach 
dw urrńu itow ych  i rozstrzygającej 4 m mitirwoj 
walce —• n 'e p rzyznano  żadnem u z zaw odników 
zw ycięstw a. Łotocki w ykazał jednak yyiększą 
znajom ość walki, a takow ał też  bardz ej 'Fura, 
k tó ry  ograniczy! s :ę do spy chauiu przęc wnika 
głow ą na sznury.

W  naistę.pnem spotkaniu S try je r (Hu-smouca) — 
P a ik z u k  (S trzelec) obydw aj po 56 kg. w ag u, ban- 
tffinAwa, zw ycięży ł Pańczuk po trzech  kołach, 
gdyż przed c.zierc.rn:rmt-ov. em, decydującem  spo . 
tkauiein, osłabiony S try je r ustąpił. Pańczitk z a ­
służy ł na  zw ycięstw o  sw ym  apekbjnym , a prze­
cież celow-ym sposobom  walki.

W  trzecient spcticatiit w w adze lekkiej m ię. 
czy  H ornikcrem  (H asm onea) a Leszc-zukieui 
(S trzelec) zw ycięży ł Lcszezmc, gdyż i tym  razem  
jego przeciw nik fwP&asł s !c, ustępując z dalszej

tku, z pow odu odstąpienia od walki p. D obrow ol­
skiego.

Po  zaw odach ~aś p. B uchstab z Hasmonei 
publiczu e zakw estionow ał m istrzostw o L w ow a 
p. Dubiiiaka, w zyw ając go da w atki, ju ry  jednak 
w yaw ania n?e p rzy jęła  z pow odu różn icy  w agi — 
gdyż p. D ubniak w aży  66 kg., p. Buohstalb zaś 
73 kg.

Naszam z.dan'om ró&waąi 7 kg. w agi nie pod 
w inna być p rzeszkodą w  spotkaniu, szazsgćlire- 
że w alka odbyw a się w  2 m inutow ych kołach 
przy  użyciu 8 uncjow ych rękaw ic.

Ogólnie, zaw ydy  stojące, joszcze na  dość n is­
kim poziomie znalazły  poklask u publiczności, któ- 
la  m iała deść  emocji.

P e łn y  sukces odniósł Strzelec., zdobyw ając 
3 zw ycięstw a  i 2 rem is, Hasmrunda m usiała się zaś 
zadow oTć je d y n e  dw om a wynikam i n ie ro zstrzy ­
gniętymi.

P ra c a  jury  ro zs taw ia ła  bardzo  wiele do ży* 
C 2 e n ia . w. in.

N&wa ozdefea dla kob ef.

się zaw odnikiem  b a r d ®wałki. Le Szczuk oka  ta l  
am bitnym , zacJętjnn.

C zw arte  s t»  tkanie odbyło się m iędzy zapaśni­
kami w agi póMreeniesj, af to We' tz-nerem (Iłas- 
monea) i Żukowskim (S trzelec), k tó re  zakończyło 
się rem isow o, p rzyczent obydw aj zaw odnicy  w y ­
kazał! w ielkie braki. Żukowski ładnie atakow ał, 
lecz uderzenie jego było za słabe, W eitzucr zaś 
m iał bardzo  silne uderzenia, lecz sposób walki 
i ustaw ień e  się do  n :ej b '-fo w ęecj Jak prym i­
tyw ne.

0 :t ;.tu ie  t:ajc!e’.aw szc  spotkanie trw ało  za le­
dw ie kilkaiiTcścle ttskuitd, &dy-ż Dubniak (S trzelec) 
mcKu.snUłno uderzeniem  w ss-esękę rozłoży! un 
-ziemi Singeru żZ-Hasmo-uci. W d k ę  p rzerw ano  z  po­
w o ju  olbrzym iej różnicy , k lssy  Hdątfey Dnbn ą- 
k :eni a .Singerwit, ,j>rz.ji£naiąc zw ycięstw o  D ubnla­
kowi. W  czasie zn>.v«.ló\y zStosfl się sm-ntor-bok- 
scr p. V. a.| r"--.0 '.y&k i w yzw ał p. Scłieukcra, k tó ­
rego w alka z  p. D obrow ofikim  nic J c s s ła  tło sku­

b ie ż ą c y .n  s e z o n ie  '.vpr- u a i z o t i r u  
k o b ie t n o w ą  o z d e b ę .  U ży.v  n a  o a  bę  Izie  
s z c z e g ó ln ie j  d o  su k r.i w L c - c  o u e j  i L lo w e j. 
J e s t  to  k o .r .b in a c ja  b re n z o lc tk i ,  p ie r ś c io n k a  i
n a s z y jn ik . '.  P o le g a  n a  p o 'ą c z  n iu  e lc ta  z
b łę k i tn y m  k ry s z ta łe m , z a s tę p u ją c y m  ^ sza fir  
a lb a  s r e b r a  z z e io n y m  k ry s z f ta m  ( z i s i r . ip t  
s z m a ra g d u ) .  M o d r.e  je s t  ró w n ie ż  z ło to  z li-
ljo w y m  a in e t  s te m  lo b  s r  b ro  z ró ż o w y m  
k w a r c e r .  O z d o b ę , k tó rą  j r z e d  t s v :  > n a s z a  
rvci d, n o s i s ię  n a  le w e i rę c c .

1 l8s,ai llawiśsł.
W N owościach v. j  s ta w io n ^ d n ig ą  w bieżą­

cym  sezoaic operetkę pt. ,M aric[ty“ (I h re tto  [-?. 
B odanskycgo  i B. fb ;rd t-W ;;rdenu, m uzyka W al­
te ra  Kolio). D laczego w ybór padł na ni i w łaśnie 
— n‘e wiem, nin ejsza z resz tą  ■/ jem, w ybrano  
nienaigorzej- p o n ew aż  now ość mimo, iż uiie posia­
da głębszej warJKSbk w ypełń hi w cale sym patj cz- 
nie w ieczór. Cltodzi mi na razie o coś imegn.

Żyt sob‘e przed la ty  jakiś Ja  i S trauss i ot 
obecnie w szystk ie sceny uw ażają  za stosow mc 
czcząc lnu rocznicę jego urodzin (ur. ?5, pażdzier- 
i i k  1825 we W iedn u) w znaw iać iego dzieła. — 
S e tn a  lw ow ska, na której ongiś rozbrzm iew ały  
tony . S traussow skiej m uzykę mwciłu po swojemu 
tę m ćzuicę w & staw icnem  operetki... Koi tai... 
NiechSc F ta k  będzie, S c  przecie może (jak zw y ­
kle zc spóźnieniem ) pojawi s 'ę  w znowieu e choćby 

B ironft cygan tkiego“, granego dość daAtno, a 
inłeresm acego, Ino innej w reSżc:c •'$«*.) operutk! i 
może to w znow -enie zs$tąpi godnie 'nowości o po­
kroju Fc/tiych operetek  w ątpliw ej w a r to ś ć , które 
tSi scenę naszą nieraz w prow adzano!
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Pola Hciri wychodzi znowu zatnat.
Tym razem za młodego autora filmowego.

(o) Pola Negri, której zaręczyny z 
Cnarłie Chaplinem byty głośno leklamowa- 
ne w całej Ameryce, wychodzi znowu za- 
mt,ż, Tym razem za m łodego autora filmo 
wego, Michała Arlena, którego scenarjusz 
ma być obecnie wyświetlany w Los Angelos. 

Michał Arh-n oświadczył, 7e pragni

ożenić s ię  w  Ameryce, ale nie z A m e 'y k a n -  
k p n f  Natomiast P o l  i N gvi .o ś w ia d c z y ł a ,  że  
Michał Arlen jest najpiękniejszym m ę z c z y z n ą  
w  Hollywood. J a k  widać w ię c , p o ro z u m ie n ie  
między polską gw ia.dą f i lm o w ą  a a rn e r y k a u -  
skim autorem fi m o w y m  jest na n a jle p s z e j 
drodze.

Z nastaniem  
rządku dziennym , 
w yb cie dzfary. w

z niy - KraJy'c.żovSu tu m  ik>- 
a raczej nacn/m .- 1 tak przez 
m urze dostaii się am atorzy  iii-

W racając do onegdajszej now ości stw ierdzam  
raz  jeszcze, że należy do u tw orów  scenicznych 
nie głębszej w artości, ale po sad a jący ch  znaczne 
plusy. M uzycznie now ego nie daje w iele, jest jed­
nak jej m uzyka, mimo, iż podobne w alce gdzieś 
się tam  już k ędyś słyszało , zgrabna, lekka, poto­
czysta , w cale naw et ładna i dzięki tej w artości 
operetka m oże w sw ojem  konc’e z<ip'sać: plus.
M inusem  sw ego rodzaju jest lib re tto  dość słabe, 
w m a r ę  n iepraw dopodobne, zużyw ające tem at 
pow tarzającego  się n e raz  qui p ro  quo, zatem  w 
sw ojej koncepcji zupełnie nie nowe.. Je s t jednak 
dość w esołe, a czego sam o nie daje, to dodają mu 
nasi artyśc i, jak zw ykle zresz tą! Zasadidcze minus 
kry je  s ę w  długości operetk , k tó rą  pow ;nno się 
znacznie skrócić. Z apew ne: p rzedług e pauzy, bi­
sow ania (n. b. poza kupletam i) całkiem  zbędne 
przed łuży ły  ją onegdaj nadm iernie, ale i tak no­
w ość ta  skró tów  się dom aga.

G rano ją  eon am ore, jak to z re sz tą  zw ykle 
nasz ensemb! opere tkow y  g ryw a. Na plan p e rw -  
szy  z a rty stów  w ysunęła  się p. K orabianka w roli 
ty tu łow ej — św ietna. Rola jakby  stw orzona dla 
niej i dająca pola do popisu w iele, rola z kategorii 
w dzęcznyc li, zatem  takiclię k tórym i m ożna pu ­
bliczność zm ew oiić z m iejca do oKlasków> Nie 
brak ło  Teh zatem  i to p izy  o tw arte j scenie, głów ­
nie w akc :e II-gim, w którym  p Korab anka śpie­
w a św ietnie niew ielką, dość prosta, a!c p rz e r r łą  
'arję, stanow iąca bódtijte  ćwiek w ieczoru. SI czny 
śpiew, pełen w dz:ęku taniec, d o sk o n a łą -g ra  sce­
niczna złożyły  się na całość, której a rty stce  m oż­
na pogratu low ać. Nie mogę n 'e  w spom nieć i o 
pięknych toaletach  a rty stk i i o jej bardzo  ujmu­
jącej aparycji. P a rtn e rem  p. K orabianki by ł p.

a trzańsk ', ’ k tó ry  rozśm ieszał publ czność i u ję­
ciem sw ej roli i doskonałem i kupletam i (ak t 111). 
G alcrję typów  k reow anych  przez  się w zbogaci! 
a rty s ta  typem  now m, kap 'tslnym . Rolę Renego 
di Torelli g ra t d  Kuligowski z zw ykłym  sobie 
um iarem  i starannością , pa rtnerką  zaś jego by ła  
p R ylska jako M arietta  ks ężna L av arn y  U w a­
żam, że dla a rty stk i te j^ n ak o m ite j w rolach naiw ' 
nycii, ro la księżnej mniej b y ła  o d p o w ie d n i W y ­
w iązała s 'ę  z niej z całą starannością , niemniej 
w yczuw ało  s:ę, że rola ta  jest dla niej — dalszą. 
Eirsembl uzupełniali PP . Szosland, bardzo  dobry  
w sw ej kom icznej roli, m argrabiego A rducin’’, p. 
Kowalski, jak zaw sze pełen humoru, p. Szm idt, 
dobry  w epizodycznej roli Zam bis:ego, p. H eben- 
stre it coraz lepiej czująey się na scenie, p> Kop­
czyński i inni.

T ańce i ew olucje układał p. C esarski. Na 
w zm iankę zasługują tańce w akcie I-szym  i (to 
szczególnie) w II giin, m n'ej natom iast zadow alało  
ujęcie tańca w akc 'c  I)I-cim. Pomijam stronę m u­
zyczną. — w monolonji siwej fatalną, nie mogę 
pom inąć jednak m leżeniem ujęcia ewolucji nic 
zaw sze zadow alających pod względem  es te ty cz ­
nym. D oradzam  w ykreślenie z tańca... w szelkiego 
klaskania, pukania itdi. Taniec na tein pod w zg lę­
dem  estetycznym  na pew ne — zyska!

O sobna w zm ianka należy się orkm strze, k tó ­
ra  pod batu tą  p. L eszczyńskiego g ra ła  doskonale, 
pod w zględem  rytm iki i nuaneów  dynam  cznych 
osiągając efek ty  bardzo  interesujące. R ów nie do­
b rze  sp raw iły  się chóry  śpiew ające niezawodnie. 
P. Leszczyńskiem u można pogratu low ać pełnego 
sukcesu, jaki w czoraj ochLósl.

O praw a sceniczna by ła  staranna. Mmej zado­
w alał w idok w a k ć e  ostatnim . B azylika św  P io ­
tra  chyba jak najm niej nadaje s ę jako tło  da... 
operetkow ej dekoracji.

I jak zw ykle jeszcze pytanie, jakie m ożna po­
staw ić horoskopy operetce. P rzypuszczam , żc do­
bre. „M arie tta1 pow inna się u trzym ać mimo n 'e- 
dostatków  lib retta , należy jednak p rzep row adzić  
koniecznie w operetce tej odpow iednie sk ró ty .

Prof. L esław  Jaw orsk i.

K r a n i k a
NIEPRAW DZIW F POGŁOSKI. W jednym  z 

dzienników  lw ow skich pojaw iła się w iadom ość, 
jakoby w przem yskim  oddziale oankn  G ospodar­
stw a K rajow ego m iały nastąp ić  zm iany na na­
czelnych stanow iskach. W iadom ość ta  jest nie­
praw dziw a.

Ka d e n c j a  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h . —
Dnia 23. bm. rozpoczyna s 'ę  w tut. Sądzie ok rę­
gow ym  kadencja sędziów  przysięg łych . W  kaden­
cji tej odbędą s 'ę  następujące ro zp raw y . 23. listo­
pada Iw an P y rcz , skrytobójcze m orderstw o ; 24. 
1 stop. N aćka Fedun, dzieciobójstw o;' 25. 1'stop. 
M ichał S traw a, nadużycie w ładzy  urzędoweji!^26. 
S tan isław  W ilgusz i Helena O rzecnow ska, m or­
de rs tw o ; 30. iistop. F ra n ć sz e k  M agora, skry t. 
m orderstw o ; 2. grudnia K in  ło Motyl, sk ry t. m or­
derstw o.

ZNACZNA KRADZIEŻ W  POCIĄGU. W  po­
ciągu osobow ym  n ręd zy  ‘P rzem yślem  a C hyro- 
wem skradziono na szkodę A leksandry  S taszk ie­
wicz, art. k abaretow ej, —  walizkę. Szkoda w y ­
nosi’ 2000 zł.

BEZROBOCIE. W  niektórych przedsięb ior­
stwach nrzcm ysłow ycb panuje zupełny zastój, 
tak, jiż  ilość bezrobotnych w zrasta  z każdym  
dniem.

BÓJKA NA CZARNEJ GIEŁDZIE. W  czw ar­
tek by ł P lac  na B ram ie w idownią zażarte j bójki 
m iędzy w alticiarzam i. Stali m acherzy na „czarnej 
giełdzie11 Sacher i Sandbang w szczęli m iędzy so­
bą sprzeczkę o dolary . P ow sta ła  bójka a obaj ry - 
tcerze dolarow i opuścili plac boju z mocno p o tu r­
bow anym i głow am i.

ZAKAZ NABYWANIA PARCEL BUD OW LA ­
NYCH. Na m urach m iasta pojaw iło sfę ogłoszenie 
m agistratu  z w ezw aniem  do obyw ateli, b y  nie z a ­
k u p i wali parceli budow lanych.

Z ŻYCIA KULTURALNEGO. W  osta tirch  
czasach odczuw a ptibkczność p rz e m y s k ą  brak  
przedstaw ień teatralnych . D awniej gościły  w 
Przem yślu  często  im prezy tea tra lne  a rty stów  
lw ow skich i krakow skich, obccn!e zaś zespoły  te 
omijają P rzem yśl.

Z  K r a j u ,
Stry j, w  listopadzie.

Z egar miśjski w S try ju  regularn  i chodzi nie­
regularnie. Różnica m iędzy czasem  liijejslLni, a 
ko le jow jm  jest zwo/czajnic 5— 10 m inut i pow o­
duje n ieraz ircm  le sy tuacje  dla spieszących* s 'ę  
do pociągu, a polegających na zegarze miejskim. 
Byłoby' bardzo" Wskazane);!, by zegar miejski r e ­
gulow ano stosow n c do kolejowego.

d</ej w łasności do m agazynu B 
T argów 'cy  -h zabrali stam tąd ?■! 
tlo n y ch  i na razie nieustaU-ii: 
wycli,

T ejrSam cj nocy złożyli oni 
Daendlowi p rzy  ul. Sobieskiego 
przedpokoju futro krym skie,

2.reną. B ergera  na 
kii k i  StWT* w.yrc- 

i dość skór si:ip-

„w izjftę11 Kopiowi 
i /ab rn ii mm z 

4 b iuzi' - dam sL c,
oraz 2 w alizy. zkoda w ynosi około 2000 zł.
Spraw ców  poszukuje p o rc ja

N atom iast w yw iadow ca T as p rzy irzyn ia ł Jń ■ 
zeta Zasilko " e  S try ja , w czasie, gdy w ychodź’! 
z cyrku. Z akw estionow ano p»2?y u n nabity  0-cio 
strz . rew olw er oraz nadzw yczaj o stry  bokser. 
Jest on podejrzany o napad z bronią w ręku ną 
N. Achta, funkcjonariusza m łyna S teuernfana i 
tegoż żonę, a w edle tw ierdzenia poszkodow anych, 
jest on podobny do sp raw cy  napadu. D alsze d-o- 
chodzeira  w toku a On tym czasow o spoczął w 
aresz tach  policyjnych.

Gościnne podwoje _aresztów  zam knęły się też 
za N astką P rokopow icz, k tórą  p rz j trzym ał w y­
w iadow ca W itnian, jako poszukiw aną prze?, sąd 
w D rohobyczu, za kradzież, oraz za W alentym  
Kurgm anem , którego p rzy trzy m ał w yw iadow ca 
Z ygm ańsk ', jako poszukiw anego przez, sąd o k rę ­
gow y w Radomiu, na 4-mies. bezpłatne pom ie­
szczenie.

ZAPISKI.
„RAKIETA". U kazał się Nr. 19-ty „R akiety" 

Na obf:L, treść  tego m jn i? ^  składają się now ele, 
feljetony i w iersze pióra Z. K leszczyńskłego, J. 
St. M ars, At. W ata , B r. Iw anow śk ego, A. W łasta  
i in., a także dow cipny dzdał plotek „M ówią, że...11 
oraz  dział tea tra ln y  „Kink!cty ‘. P onad to  „ R a k c - 
ta“ ogłasza ank 'e tę  na tem at „C zy la Garconne 
jest w życiu typem  ujem nym ?11. P iaw dziw ą ozdo­
bą tego num eru są rysunki w ielobarw ne moanych 
malar?,y fraticuskicli.

—  P u n ie  g o s p o d a rz u  '... j a k :ś  g ść  
d ła w i s ię  m a k a r o n e m  1

—  P o v ii? d z  m u  p e n , a b y  o d d y c h a ł  
. r z e z  d z iu r t-ę  m a k a r o n u  !...

( „ L e  M&tir", P a ry ż ) ,

NacaceJay raatt&£$r ;
Ii RONISLA W  :Vsv/-3i>

Oój>-jW ifcdiłsi«y s» 6 ? .k Ą a s f
JÓZI-'P K R 7V '" 'T O v o ^ 'W -^

1 BMŚaKSIT'
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Liii. «ska Sthols 3 igr,ograli!
P > . M f lS U S S a O , łekt- ru  Uniwora. roz-iocjvr<* z 
d tri o t 9 3 /i i  1925 I I ,  S O B S I K t tY  K U R S S T £ -  

isy: r.zko!« Miulciew Ci.a, u!. H«-
to itw k ttgo  18, o J 6 —8 wieczór. $6016

Bv* lakófe Qm b
L m ć h s ,  L j g j a n ć s r  3 > . _______1980

ń jłe sja lis ia  chordo p ł c, serca I io łę d k a

Dr- F E L I K S  HAHJ}.
L « £ a ,  ©?<^«.e*;feŁ Telef. 834 Prześw ietlanie 
Rc^iJt*enena. Leczenie lam pą .Soilisz* i lam pą kwarc.

36382

« ■  Z *  S  Ł J  E i  O f  S
C h  a  H a  2 ?  ( B E N S R Y B H I B  ! S h S T & B S h a Ć ,  
skórne, neunstenię seksualna leszy sfsssisi.
®t. frisch, wai&wa n.

1 ^ 8 7  )

5?. Frtwft-SawlBJw“ e~ a A ir jD s z  
Szpjfatle P e ń c t w .  
orriii u.e w chorobach  bkćrnych I vre.k<jrjrcxnych 
d l#  EOwStt, W n łc s w a  1 1 . *4435
S P E C J A L I S T A  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  1 s k ó r n y c h

Ei: BOŁDSniB rV‘*k i berlińskiej.
ord, — l i  i 2—5, n i a M i W U  lA g e  S . Tel. 81-42,

34*84
i ©a*. M A U S Y M I L J A N  S O U  A
Sosł, cborób dzieci. Leczenie lam pą kw arc. Szczepie- 
łu* oobronce przeciw  ospie i szk iria tyn ie  ord. 2 —1 
LwSw, Kazimierzowsko 35 Tel. 19.9’ 34424

Dr. L i  O l  KAT Z NE R
L W Ó W .  L E C i J r . H ó W  0 5

«rtły*a je  w chorobach  xębów 1 janty ustnaj. Li mpa 
.Jilas*. bsletsnlŁ Vwle{et«ih się aębŁ“»,

34519

Br. A, HAD’I ciSSK  chorób wer.e- 
«.y,<S6»yeSi i skórnych 
ę.<dj*ujfc crl If -6 -tjj gfB. H ł U t i  1 7 .  na<! Kawiarnią 
CffcŁr- V t l  31-30. Leczenie lampą kwarcową. 34l8l

Iii MTf!
Le Sn?, £ a .Ł z e w r iE a  3 , w  p o d / ói-iu. 
Kss3*»r€iicyina «yfaai‘n!a msiili tsgisgra
wa&yth pol::ca za gettimK? ! aa ?afy gnsblc 
Jaźiis&r wans reźreco rsdzsju. PrSEraŁ-li 
«fow BielJle {ajiiisero«an& wta nyni nuyerja- 

tesn pa brrazn niskisli cc-isj:}?. 3011

l i l i e
t r a z e lk i c ^ o  rG d z a ju  p o je d y n c z e ,  
j a k o te ż  kodipletno u r z ą d z e n ia  —  

n s ) t a a i s j  
• ) O S ł d i Ł U t J,  L e j n a  t e  t h ,  3 4 ,  36033

K & z r c a r r s

PO|0R®(UJE ile  dzierżaw y do 300 morgów. — Zgłoszenia do 
$Sfoefejii>t racji W icku Nowego p o <1 W . S, 35449

PISYWANIE MA MASZYNIE skryptów , prac tuniko— 
|jodi«i oraz wszelkiej koresponlencii przyjm uje po 
przystępnych. Romańska, Zybltkiewicza N r: 5 — 

tfjfsasJedJ 3 . — _____  2995

Ató$B8£g?KA samotna przyjm ie panie. Ulica Józefa la 3. — 
TOTar. DenUclimait; SStiStfc

1 KOSZTUJE każda reperacja złotnicza wykonana sta— 
r3!*ate ty lko u ftlaruila. Konerndka H , 356C9

W '\M&BJ kufry . tccżki ua akta. torebki dam skie, w yko—
iD35> i n ap raw ia : llidelslieim. Kopernik.'! 14. 35611

^Tfj£?%SMY francuskie i wody kolońskie kw iaowe i;a v;azę 
nnjuiftiej finis, Skarbków* ka 6 (obok kina L ew );

1 da w: kie Mtórzauc t jedwabne portfele, teczki na
&3bi w y rabta i napraw ia specjalista B arasch. piać P e r—
łfoBfctóskf 2, ----- ------------- ------ 3560S

?ttrii6wienia na fos ta w o cod denn ie  do demów
śv. ieże mleko. W iado tuo ić; ulic^i Sadownicku 29. 

■flffiSft. — 3f*i*ó1
—        — ——.  mm.m     ■    —   -

N Lv i\qvJ obuwia w ykem dc bardzo ładnie i nie
drf'ig o  JKlifta J?nczyszyi5. W atowa 7. Lw ów  35757

n<»^a^il>ST,*\K Y S‘I A W # liYFJNY 1^0 mordów do wy dzierżą—
w^naMi biiormacfe Jvain!eń\ki. UmitwaklckA 3. 35777

pierw szorz ędny.

SAMOCHODY, DOROŻKI, LANDOLETY LORDA. ZARO -  
BEK OOTÓWKOWY. POKAŹNY 1 NIEZAWODNY prawie 
jedyny w  obecnych ciężkich czatach  ma si’e kupując na 
wiasnoSć na d ieetiy  chłody i na zlme samochód - dorożko 
(aodelete kombinowŁan Fomlft. Tam są również do nabycia 
patentow ano nasadki lantlolelowe do zdejmowania do sa-^ 
mochcdów wszelkich tyoÓw. Liczniki Areo i Taxax. HA— 
ZOT sp. t  ogr. odp. W arszaw a. Aleje Jerozolim skie 23 — 
Telefon 260—96. Adres Telegraficzny 1 Jwrot W arszaw a.

        _________

POMIESZKANIA maluje gustownie podług najnowszych wzo­
rów' zagranicznych i miejscowych, dla P :  T :  Urzędników 
i Oficerów aa  3 miesięczne ra ty  najtaniej. F irm a 1: M: 
L d ch te r. Misny Klaften. m alarz pokojowy i dekoracy jny : 
Lwów. Si oni a w »k a  12 A. I ;  p : 2924

„ W iE R  N O W Y "
p o m i e » 2 c z a  s t b l d :

w podl&dzlatkl — felieton tygodniu- 
wy Raoila 1 przegląd sperSowy. 

ui2 wfarkl — przegląd mrą,
w środy — .Wieczek', pise&ko db 

dtieci,
w czwartki — flslat fUstg5l£fyezny, 
w piątki — dzlsf szashCŁ-y, 
w syfeofy — tygndnlaułą kr&ril^ ila- 

strawaną, listy ze stolicy, Whb-v 
m-ilogratny Rottera,

i y s

AKUSZERKA Ltitkowska 
Asnyka 9. drzwi 2:

z  W arszaw i' — rżyjmy je pam'e; 
35774

AKUSZERKA przyjm uje panie r.a czas sDbuSci: 
nym ustępstw o. WAŁÓWA, 27, parter.

NTtzfimoż—
3451*6

8ffeN O O xĄ T jr — w tu c m  wszyM kich uizolR lnii. l]stowni5 i 
 fnsty lu t S te n ograficzny. W arszawa. M okotowska 39. 2SSS,

POSZUKUJE sdofRffftO ogrodnika % p raktyka. Odpisy
doctw posyłać Zarzad dóbr Oakrae&lAce o. p. K nlhym c/o 
koiO Chodorowa. ---- - --- 357S5

CHŁOPAK <So J  -,-lek -połreetMiy: Cakterul* ul. A k u d sw i-  _uka I. 22,_______  —  -—  -- ,
P O T R Z JłN A  zaras: mała dziewczynka ido iukien. — U lua  

Korainicka 6, XI: p: 3Ó012:

DO ZAJĘCIA się domeiu u he?dzysłnej rodziny w  Byd -  
goszczy /.ostanie p rzy ję ta  s tarsza  Uttel: pani o skromsu^ch 
wym aganiach. Znajomość cfobrej kucluii ! całego kobiecego 
ęospousrslw a konieczna. O ferty dla BYDGOSZCZY do 
Adm: W ieku Now-ejo. 35924:

POSZUKUJ”  sic służącej umiejące) dobrze gotow ać; A dies;
 Zniunernijum. Barska 4. 35969;

DZIEWCZYNKA sierota ootrz-ebna do nauki \yybijania w.eo- 
io w . M iłkowskiego 9. I : p : na lewo. 35960:

IN ST \ 1UT DEN 1 Y S  I‘YCZffY U. J : K : poszukuje uczenicy 
na pomocnice dentystyczna. W arunek: ukoń&zotie couai -
naiiej 3 k i : wy d i :  Zgłcsfć sie t c  śwn^dectwntnl i r e fe ­
rendam i dnia 24 b. nt. o godz: SŻO rooo w Sekrot-arikr.fo 
l, p iętro . Zielona 5A.    — 35891,

POSZUKUJE sic fn tc!: panny do dwóch ch:cfycy,yków dwu 
i plcctolefnieso. znaiacą s!ę na szyciu garderoby dzie -  
ciscej. Zgłoszenia miedzy 3—5 popołudnia. Bernsteina 2ó; 
l; p: na lewo. 36*95:

e E t  s e u s : e > 4 0  i  z k  ! u z 2 0 f c % B g
ZBŁĄKANY młtvi.y*_ płes legawiec, maści żółtej, nogi, ogon 

końce białe, pierś biała, łysy  aa czole do odebrani’*, ulica 
Chrr.anow.Mkiel 12 . Kucharski popołudniu. &X35:

ZGUBIONA KSIĄŻECZKĘ WOJSKOW Ą, wydana przez P :  K: 
U: S tunŁ słw ów  na imię Jarosław a V,'iniaw-ikiesro, urrnUo_ 
n e io  1897 r. w Srani mi er ku. pcw . Przem yślany, unie — 
war mam. 3009: —

UNIEWAŻNIAM skradzim ia 
Przez ł5: K: U; Kalisz.

książecłke ¥.t;Ukowa wydaua 
na nazw isko L lei ter Alciif^w+uch; 

— ’ — 1 35971
n az \vi s ko T a *'a »iwz u k 

3597.9:
ua

AKUSZERKA WAGNER OWA przyjm uje ptuUe. SOBIESKIEGO i 
Nt • 30. parrer. 34307 j

PRACOWNIA futer M ichała M alca przyjm uje roboty kc iu ie r- 
skte. C-euy najtańsza; P iać AfarjaeŁi 4. v. podw órzu; 3łaiS

UNIEWAŻNIAM zgubiony ioćcks 
Jan . —

DR. MARCIN D um atiis leln  ?, Chodorow*. uniew ażnia zgu ­
biona książeczkę oficerska w ystaw iona p rzez  P :  K: P : 
Lwów — pow iat. 35986:

UNiF,\VAz NI AM /.Kubiotitt książeczkę woj.skową wydana prz^z 
P , K. U. Złoczów na nazwisko Froń G rzegorz 3Sr93:

p o s f t r j  & & s t j k w ’Ą  i h s k ^
KRAWCOWA samodzielna pieiwszorzędne. śwdadęctwa poszo- 

kuie Łzvcia w  domach pryw atnych. Ulica Szeptyckich 25; 
KC7.N0WNA. 25g*H

MĘŻCZYZNA santotny, 45 lat zc  sfer iuh-I: szuka spólntczki , 
z  kapitałem  6CO dolarów de bardzo resifowRcco in te resu ; 
we Friuicii. MulżciUtwo «iewykluczone. Adm: Y/ic-ku pod 
N ATV CHMI ASY. ZVX1;

EGZAMINOWANA MASAŻYSTKA z  dobra p rak tyka, lakiem 
\v Tniskaw ctt — wykcfliiie wszelkie nt+a&ic lecznicze 
i kosmefycsfl^, gim iw stykr.; Zgioszeola: D ekcrta N r; i?  — 
11: {k u |) : Sosiowcl. 9510

f ZDOl.NA krawczyni poszukuje seycla w  domach urywa! -  
» iwck. Zgł(xszciiia iist. Wiek N. WARUNKI P R Z Y blT PN E ;

SW .tP O W A  z  prak tyka poszukuje posady w wędlinJa^ut; 
vf spożywczym  lub przy  bufecie. Muła kaucja lub d o ­
bra  purelca, L i- do Admłnistnacii pod SKLEPOW A.

PRACOW ITA! S p ęk an ie  w k a ^ ia rc i EjiropcjAkiYj spóźniłam, 
proszę w yznaczyć następne.

LRACOWKiJA kraw iecka z urządzeniem  i Loaceslą do v v —
DOBRY INTERES do

SZOBER meclidttik młody Inteligentny z  duo  I półroczną 
prak tyka w w aw ta.ach  automobilowych poszukuje posady 
chętnie na> prowincje. Łaskawe zgłoszenia do Admini ­
stracji WJfikn yub SZOFER 26, 2979

KINOOPERATOR poszukiiic zajęcia', Zgłoszenia lisiownc do 
Adm: W ieku pod ..Fi?.*' 35STJ3

d/.ierżawier.ia garraz. Zgłoszenia pml 
A i  m : W  i eku N ov: ego: _  ,55P7,1; 1

ADWOKAT, w pływ ow a osobistość ra ty fio iraay  w  cau^y.olł? 
itucszk^riow ^ch T-u:ycUirv*i.t ooładuny. L isty  pod O: B : l  
do Adm. W icka. 35953

UJhNTYSTYCZNE ATELIER 00 zmgrfym mtoniowftiiyui .den­
tyście. Ł-ożont* z  przedpokoju, salonu i gabinet u a  urza— 
dłcuicHi i cttikn^itcm  insiiu«}onLirium. n o łc iw e  w centrum  
Iw riu u  00 wj/d/dertawicniM Ickftrsowi (tenlyścje uatych— 
m iisf. Z i f  z e - t  p»J Df.NTYYTYCTNE ATELIER do Adm: 
W itku Nowego. 357*95:

F 4 jg H m A N 0 \Y  stroiciel 
l^y .^n u jo  strojenia i  skórkow ania stroi 

S trw a le ; wyjeżdżam  na  prowincj 
trł^r.łkci'v"4:/ *v ' V{Ąt\Ąra\yscz,

poleca cic — 
czysto , bar m o­

je nu żadanie — 
35945

w o ł m b  p o s a d y ;  m m m m i

AOENT0W  »os'.:iiki'ję do sprzedaży pokiiiuwch obrazów . — 
Ly.-ÓWE Tkacka 19.  SM 14

KILKA zdolnych prasowaczek bieli im anych specjału! o do 
koszul p orz u kuje STELLA, MarctÓta 15. 35555

UCZNIA do nauki iu tile rs tw a  przyjm ę. B asiek . Ahrjdoinicka 
N r: 6. Lwów . -      3^34

GORZELŃ'KOW, ekonomów. Fruncasck. ircbU nck, służby 
mirislowei dworskiej posn ikn ie  biuro KostAika. Koper­
nika 19. tf le t.  3J93. ^ —  — 35964

SŁUŻĄCA do w szystkiego Niemka poszukuje posady od t go
grudtiia lub zara*. dobre polecenia. L isiy  do Adm: W ieku 
pod NlEMiLCKl DOM. 35994:

OOKOfDUK bczrfzie!ny poszukuje posady jako kaw aler albo 
żonaty od 1 grudnia. Obznsjonuctty z  wszelkimi czyn— 
nościafui vf zakres ogrodnictwa i pszczelnie tw a  wchodzą— 
c en i. Może w ykazać sio świacłectwami. Jan Souońkitw icz, 
ogrodnik Zcdwórzc koło Lwowa. 359JM:

ZDOLNA KRAWC2YM! poszukuje szyciu po domach. Limy 
pod DOMOWE P-ZYCIC do Adm: W irku. 35^94

RUTYNOWANY portocnik Itandlowy branży spożyw czej. —
w U dr.jaiy  językauti polskim  i niemieckim \y słowie i pi — 
śunc, k tó ry  <io;.vch*:z<ts p rai.owal w byłem  zaborze p ru — 
ski‘tu, Ziut fpółd/ielczofić, przyj tnie nomadę Putgazyniera, -
ksi8Źkoveeo lub kasjera. List i* do Adm- W icku Nowego 
IKrć HANDLOWIEC. ? Ą m

STARSZY HANf JLGWUIC z dziułn papier ow o  -galanteryjne go  
Zijający buchalterie i korespondencie, poszukuje posad y  ióko  
kierow nik sklepu, w  biurze hun^loweru lub pedebnej. - -  
Łaskaw ^1 z głoszenia pod PILNY 300 do Adm: Wieku- 35943

ABSOLW ENT lwowskiej Eksporlów ki, s tarszy  słuchacz praw  
początkow a zneioii.ość iezyka angielskiego, obejmie po ­
sadę luli zajęcie biurowe na klika godzin dziennie. Zgło ­
szenia do Adm Wicku pod NADZWYCZAJ PKA^OW TTY;
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BRUNETKA. przysto jna, lat 23, urzędniczka, posuulajac* 
umeblowane pom ieszkanie, pozna człowieka odpowiedniego, 
chętn ft wojskowego w celu nw .r: Zgłoszenia pod TULtPAN 
do Arim: W ieku Nowego. 35si25

STANCJA do roatecia. Lewandówkn, M ickiewicza N r: 27; 
    35541

CrICE poznać niezależna paime lub wdów kę. C tl m itr .  - 
L isty  pod UN'. WERSAL do W ieku. 36021:

KAWALER m łody. praw ego charakteru , oictii sic Z panną 
lub wdówką do lat 24. Listy pod LEGUN do Adm: Wicku 
Nowego. — 36000:

KAWALER trz y d z k ^ k a . fachowiec na stunowiskn rzadowetu
, i I ;n m r. r, .1 1 f . - I,  Tli-1 A S, T.jf ^  t t m i ,  es T." WSJfSSJ 4 A Ił Tl\/

ZAM1FA1E mieszkanie krakowskie kom fort cerrtrnm m iasta 
na podobne 3 polt^iowe wc Lw ow ie: Zgłoszenia: L w ów ; 
Halicka 21. u iezciy .. Jaw orow ski. 35849

POKÓJ timebłowany z  utrzymamena dla jednego lub dwóch 
da w y ra  jęc ia ; Leona SapjYhy 2, Ił, p, aa praw o, 33755

EOKÓJ umeblowany, śródm ieście z  Wiktem i św iatłem  
elck:ryczoem  wynajmę kar^Mkowl .za 125 złotych. Zcło— 
azi-ria uoil CZYSTY do W icku: 36020

i t a t .  i l i c )  rwci » j v, i v\' lir. iii , i i u »  i V
żens się i  paruia lub w do*a  do la t 30 mają ejc pożadany 

.J a  wspólnego dobru. L isty  pod DOBRY G O SP: dn Adm: ~  
W ieku Newe go. 35070: Pi

oj.cn s 
*1!

MIESZKANIA kom fortowe w prost a*I ga^pcwUrzy, w każdej 
ćzc lnk -y  sh do w y /u jęcia. W iadom ość: B iuro m ieszka­
niow e, ulrca K rzyw a I. i .  96007

33970:

WDOWA i*: 2S. blondynka) <bez maja*ku) nawiąże zna­
jomość z mężczyzna bez względu ra  w iek. Ceł m utr: — 
Zgłaszania pod WDOWA do Adm: W ieku. 35990:

—   *
SMUTNO żyd saiw i. z  braku zuajc-mcici n a w isie  takow ą 

z panem Intelr na stanow isku, charak era szlachetnego, — 
cei m atr: Zgłoszenia poważne pod SEPAROWANA 30 do 
Aclm: Wicku Nowego. 3595#:

K A P K A

KURW  ‘ ł f S P Ł O W i
J .  H I H 5 C H F R U N G A

Ł w d iV , Ł y c* ak O '* f« 5 i > 4 , te l .  26 —78, p rzy jm u ją  
w p . s y  r a  now y  5 -c 'o  t sięezny  k tl~ s h a n d ! -v  v  

I pisa ?* n« s y ns  h. 36  ̂ 9

POSZUKUJE pokoju 7. kuchnia 3 komfortem C zynsz roczny 
z k6 y . ZEłos2t4iia ped J : B : do Adm: W icku. 36005.

TRZY pokoje. kuchnia pełny komfort, górna Łyczakow ska, 
zam ieiie  na jeden pokój- z  kochała. B iuro M artzytV kiego, ulicą Wałowa 2. 3?,999

POKOIK do w yim itcia, wvhód przez kuchnie- Roczny czyni# 
z góry. Ormiańska 25. II: p: 35992:

ZAMTENtH dwu ookoie z kuchnia (dzielnica 11.) na pokój 
z  kuchnia i jeden nokół oddalony: Zgłoszenia pod K: 2 ; 
ido Adm: W irku Nb we go. 35993

2 POKOJE z kuchnia do wvnaicc.ta od 15 grudnia 1925 —
W Zimnei W odzie obok stacji* za 1 łub 2 łe jiim c i  wianem.
W iadomość z rz c c z n c ż c i przyjm uje Fryzjer na głównym 
dworcu kolejowym. 35954:

SŁONECZNEGO pokoju przy in*eł: rodzinie poszukują
asysten t PoJi eehnlki Pr<Ycz z a p i ty  może ndziYJuć Jckclj 
g każdego ornedimotu i klasy. L isty  do Adm: W Pku pod 
ASYSTENT 24. 35956:

WYUCZAM szybko tanio or.duJseji. czesania. m aircu rc . — POKOJU kaw alw ^kiego z osobnym  wejściem woszr-kuic 
Zgłoszenia H^-rakowa. S y k s tirk a  32, " 3592# asystent PolEechniki L isty  pod TADEUSZ do  W icku. 35896

, EKSTERN.3TA ‘ koncesjonowane przez K uratorium  Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego reskryptem  z dnia 12 września 
3925. I. 12.544, Krr*a przvgo‘r-wawcze do m atury g;mna — 
iiu łnei i seminarjalnej oraz do eezam Pów  z k^as n iż ­
szych. Nauki u d z ie li"  p-ofr«o OM,ie pań^w nw ych  szkół 
i  ednich: Ot>'a*a miesięczna 30 zł- Dla urzcdrrków  i w oj­
skowych zniżka. W ^lni słuchacze szkół akademickich 20 
2 ł liiformacvJ udziela Dy^ekcłn od 5—7, w Szkole ewan­
gelickiej. ulica Kochanowski; go. 35709

CjRAĆ NA SKRZYPCACH z nut w 14 g;.wach. 60 lekcjach 
nauczy sie każdy bez nauczyciela z po! k ieso  *his row a— 
urgo podręcznika d^ttcnnic obj"śnionego. W «-vta 20 c z ł: 
?0 «'-• lvb za pobraniem  5 zł: 90 g r: PIOTR WOT.TAL, 
B O C H N I A . __________________________ 290J

ABSOLW ENT Sem : no<znkn]c P !t'’ji le z /k a  rurki ego. {a— 
koteż z zakresu szkół pow .w ^hnyoh* P ^ ra  obojętna. — 
Żełoszepia do Adm: pod NAUKA 149. 3*826

KURS wszelkich taóców* rozpoczynam  1. grudnia. Ćw iczenia 
w it.k-zo od bywa ja sic co czw a ku i r.iedrie ii- W^msy 
codziennie od 5-tŁ.i. Loefflcr, F riedrichów  5. 3>)V2

FRANCUSKIEGO uvnc;'an i 1j'Yvj, szyhkn me‘odn. 
konserwacji przyjm uje tłóniaczenra. Godzina 1 ł I :  Z g ło­
szenia do Adm: Wieku nod H IEGEO ?Ć: ćfftM

KURS kroju i m odelowania. rrżiM>?-zvna p ierw sza konc.es: 
szkołą STEFANIA. Lwów. Sanszkiew A za 6 rsto-seerw  
policji.  30M2:

U C /EN  7 k i: realne] udziela lek-li. równocześnie udziela
Jekf-ił r:oc2V knw  v<v na skrzypcach. LTsty do AdwJnKtr: 
Wbjkn pod SKRZYPCE. — ^  „

RUTYNOWANA Pfim cir/ka i Niemka udzfcluja lekcji i kon­
w ersacji '?Jwn i s-gybka me*oda na bardzo dog^dru-ch 
waniFitach: P iać  Opłuchowskłch 9, III p. drzw i !2 Ko 
r«vł»ł'.łkH'ka w ystarczy . -----  35264

E M 3  K I E S Z K J U C  ^  5 S S L S

WYNAJMU pokój i lub 2 panom od z* raz łub c;l pterw  - 
vzcgo, y.Y(‘>%złr:v do  WiYka pod PO K O I. 9302

SOLIDNA lodzina poszukuje 2  nokoi tm iehlow-nych /. tU.y-- 
cii ni łcuciuii (iiUiiiei>ka gazow a). L isty  do Administracji 
pod RODZINA, ----- ------------

POKOJU kaw alerskiego ew ciu: łazienka, wejście od scho ­
dów ro*znkui«. Pod N.4. JCPk.TN*:) U GOSPODARZA do 
Adm: Wieku Nbwego. 3569?i

POKÓJ i»or.tt*wv kfłm lort umeblowany, śródm ieście oddam 
•/htvz'. Zgłoszenia pisemne KOMFORT do Gcnc-aJne.l Lks 
Mtdycji Ozlośzeó Kr7.y«::o(ov.*i‘cz. Lw ów , Legionów 1 , J: p: 

J  -----  - - _______   — 35833

POKÓJ 11 a biuro w c*tururii mias-ii z rirzadzcnitni lub buz 
do odst.mienią lub wydzierżaw ienia. L isiy pod BIURO 100 
d-> Adm: W icku Nowego. 3Ć82H

TRZTCH od
1

ECH psujów poszukuje 2 pokoje Misko Techniki ( 
i;rnJ.cVt; ]>oiock!c20 20, I. P. Alcksauder Galek,3l657.

SZUKAM poi: du  obszorRtgo lub dwa m niejrze pokoie j& ła— 
denka.'  kom fort, 7 Of. obu cm wejściem, r.ajwyzti na i p)ę—

4 POKOJ! kirtfjiłip. hizicnka kem iort, gó/iia Łyczakow ska: 
Pokoie kaw alerskie /  k lrtk i schodowej z  osobueni w ej­
ściem  zaraz  wyjmijcie , ,Informator'* Icłcion 4d(>: Koner — nfka 22,     — 35957

PO^ZiJKTUF dwa pokoie z  knchnia lub jeden pokój z ku­
chta '' cwAn/nalnie duża stancję b e i  m ebii: \v^'nagrof1**n!C 
wedle um ow y: Zgłoszenia ped G : W : do W ieku. 35975

ZA W YNAJĘCIE pokofn bez mebli' za c?v n « em . śródm ieście 
odjdn\vr7vni 0 'rzym ft pof? 'łc biu owa. Zgłoszenia z poda— 
-i-m  życi**r,v-e‘i i warunków przysy łać  do Adm- W itk a
Mr»*.vc*ro dla R. R. 35976:

Pt>u.ZU r.inn i*(-koin L^w alcrskieso  p rzy  rodzinie: J i'r 'v  do 
Adm: W ieku pod 35977:

P i )V G t itipel/lowany. wejście od schodów, e lektryka — dla 
ftpU.Ticgo eaiw do wynajęcia. Czynsz z  góry. Ulica
Cht siu a o wsk? U 14 2 p i-ctro; 35978:

PCSZUVU J^  ou zaraz  pokoja nrr?<*b}ov;ar.eeo blisko ś ró d ­
mieścia. Zsiosv.-t*da fistowpe TEPEGE, M ikołaja 12. 35980

dbający ■- sw  je adrowic kunu.ią 
n a j l e p s z e  p i e r w s z o r z ę d n e  a r 'y  
L o ły  g u m o w a  z  " '^ i r a n c j a .  t u  
z in  t> l -  (gŁ  H E

g |  k o  o zK  s  &
^  Lwć^y-SYlCSr^SK5? 7.

prowPi.j^ d^s&rebrto 1 odwrotnie. nHcilanlmi
l Z. w m ir k . p o o z t 3 £ra^ko. iJ 5 3  S e n n lP  dariao . 2T3 1

KANARKI praw dziw o SeiYerHi od 30 zł, sztuka, U samice 
po 5 zł. sprzedam  z  powodu zw inięcia chowu. Również 
koza bardzo dobra z  owiciem 8 miesieczncm do sp rzeda­
nia. W iadomość Janow ska 72 gospodyni* 35793

KASI; W en h o tn e r spj-zodam. Zgłoszenia pisemne pod KASA 
do OenemliK-j EJcspedycJi Ogłoszeń K rzycztofcwlcz, Lw ów ; 
Legionów 1. I : j / :  356-37

SYPIALŃ1 A Jasna, jadalnia dębow a, salon m ahoniowy, 2a -  
binet n tęski; stó ł i szafa antyczna, łóżeczko dziecinne^ 
2 łóżka blaszane do sprzedan ia : Chorążczyzna 29, perter,          35461

125 MIESIĘCZNIE dnhi cale ufrzyma-uic kawalerowi*. — 
Za l osz cni a pod GRZECZNY do W icku. 35841,-

SPRZEDAJW dom jeduopieirow y. „ gruntow nie zrekonstruo ­
w any, obejm ulący 6 wolnych pokoi, g a ra ż ; kom fort. — 
Boczna Nabić laka 37A id .  27.(j£>, 35888

SPRZED A Ć  * w  fachu  dobrze prospere^c-* udk*
a powodu braku frwl»j»hi obrotowego. Fachowe w izd a-ł 
nyjści nie p o t« cb n c . L isty  do Adm?r>. pod ,.3.0t^ DOLA--* 
RÓW** ----- ------------ -------------— wa-!*

KAROSERJA ()tntozt;ia> I  o iobaw a. tryrc&a fahrykr .Ll-^ 
ckcndoria tiwiio do iprzcća*?* W ikładirJe eow o/j-rz — 
ul. Legionów J, 5. -----  -----

PLACE ].M  za skórkę łaJcc**. tt& ot* sCaje ubrjwda. 1 1 1  -  
m aroac i. Kartka pocztowa w ystarcay : przychodne JiJ
i.vehni:a«t: Oro«.stern, I.w ów , Ormiańska 19, tjfftfr

Z a w i a d o m i e n i e .
H a n d e l  T o  arów  żialajn ch  — pod  fir

KAROL PASZANDA 
'«*"• * -•*y u!. Fafiihi II

śr by i t  d
K o c h a n o  s^Se^o no
i  p o l* c a  n a r i ę d z i ^ ,  o k i ic ia .  ę w  ź 3 z  e ,

KAMIENICE. miUe, dobre położer.ie. z  wolne nu' -4—3 p o ­
kojami. kupię zaraz bez. pośrednictwa. Zgłoszenia EsG 
do Centrali Rcklsm owei. Koralnicka 4 poil OBJEKT.

PIANINO ..R ctrofu" k^zyier.re czarne sprzedam  okAZrjnie: 
Łyczakowska 57. oficyny. I: p iętro . 35tttó

DAMSKI krym ski żakiet Uo sprzedania-. JagieUmBka -.Ł 1 1; 
H : piętro, 2-gie drzwi no lewo, do ogU dw da mżc-dv;y 
1 a 3 codziennie. 9I1&13

KUPUJE fortepiany 1 pianino używ ane w  dobrym stanie do  
najmu. Kaim. Kopernika Ib. te ł: 20 43. 358U

REALNOŚĆ, 3 pokoi, kuchnia, do sprzedani,\. Rtisicctó*. 
Łyczaków  134. — 3581*

3 SKLFPY do w ynajęcia. W iadom ość: Bogthmćwka V "  5 ; 
u em podąrza. 35911:

D W ó r u  rk a ^ m ik ó w  poszuk” ^  ^olid/jego pokoju z os^bnera 
v*-U i m. • /g ło szen ia  pod PRZYJACIELE do Adm- M icku
Nowe«ro, — 35917:

ZA 2 p O F O rE z  kurhłif^ — diun sbMteeziw o«kói 2 orzoel- 
poKr< rr| 1 łaziY-ks. e-'-erfU P^fi kłirhe^ke m ała i dopł-łce. 
W iadomość u gospodarza, ul: Rybacka 3, od godz: 1 - 4 ;  

 --------- ----- - —   — 35925:

SZUKAM fyl T go dwa '"-•en‘pełnie f^den p r‘kói z  jnebl.uiń 
w  ś ^  łm ł' z r jr 1 |  - ■̂,r»Tł w eU 'l'T n 7 g fos»en:a na — 
tychmfa&UpYe pre^ze v  zamknięte} kopercie pod S ‘ - Mił^ki 
T f a  f VV‘clki r a por’rera. 35937:

P O K ^ t ttnmMi>wa^y t, o s ^ b ^ m  w ejściem  z  komfor‘crn po — 
z-*']’-piiv z jra z . Z g h ie n ia  pod U : M: do Arfm- Wieki? 

Nowego, — 35946:

VVCS>AT.NK mieszkanie dla młodej Intel: osoby. Ulifcta 
\V ionnv/-jVa 8, drzwi 4, p-arter lew y. 35884:

MIFTiZRANIE n rzy  rodzóiie dla panny lub poważnego bana 
ł u-r-"1; ;/ v iV do w /’iiak-ria 1 grudnia. L i ' 'v  pod 
PRZY RODZINIE do Adm: W ieku. * 35971

FORTEPIANY, pianin*, fisharmonie pfcrwsz o rzędnych f a ­
bryka ów . na |novsze  modele, mało ażyw-sne zaw sze n* 
składzie — naj/am ej spr*eda}e; mieni* tylko zh gotówkę 
HAN AK. Lw-6w, Pańska 21. Telefon 35 -4 5 .

ł l iUHOWSZE
w łz e lk i^ o  rod-a ju  sp r w a^Jam  z P-.ryźa i 
sprzedaj . M. -.OZLOW^ K.A. wl 4 eielk* 
w yiiz . Szkoły Krawiec., A ka-ernicka r>2, l , ».

3M)M
DOM iio-w  nuroua.-iy  z ozr,-Jem  iiiec li dużvc!i u t.k a  - 

ciach wolnych przy ul. v croonlckiel 2 n in, rcl trairzn)i»  
do sprzedania. W iadunoSd Sykstuska 10 firma H otia aii/'-7

PI ASZCZ nowy czarny do sprzedan ia: Antoniego 5 i. p ;

KUPI.J ' meble fortepiany, onrazy. d ły  ,_ny. antyki t i :  p: 
Z etosicn .a  * z n ec z n c śc i: Rynek V . firm a M ark/ewłcz' l -  
handfl kiirzenuyy 3g(ji ,

fORTCRlAhi p icrw szoizeiln ti marki praw ie nowy oraz pia -  
nino okazyjnie sprzedam . Nowacki. Fańsk IZ.

FOI<i£I>tAN krótki, czarny do nauki okazyjnie snrzefo® : 
h o ltsza . Sj kstuska 10.

-  S  OŁ.Y rysunkowe luh krawiecki ze ayufjaida do so -hc— 
dania. Szaszkicw icza ii I : v<> /

F O R IP IN aN lub pianino kupie zaraz , (iotów ka. Nowaokł -
XI n ■ ~   __________   x m

II SI® *' *"w<5w* T r y i i a l f 1. Sklep*c- 
„ 1  f i t l l  !■ . U J  i»z y. wł-rści e! W . I y<kf,

3601 >
eO K A H B te — S truzarki — W ienaeki — H eb'arki — f j ł i a r t

r f T n $  n,,' V,iŁkiu 7  £ am ,enie -  Ponipy _  P asy . miewa ..P iL O I Lwów, ul. B atorego 4 : 35993

idA SM  '. 'IV ' Sfc*elU>e M aszyny i M i«orj poleen P I L W "  
v u l,t« • 'a -e r te *  4. Prospekty  da m óp/aim e;

  -  ~ • ~ ___ ______ S595Ó

FUTRO tneskie scalskuiouc. do sr-rzedarna. Romanowie** 5 ; 
drzwi N r: 5. —

NOVVf.C7F.SNA sypialnia fas,.n jasionowa z tieifancka '»n'c/«t 
kc-moietę OKazyinic zaraz  do sprzedania. W yppiaarkictrn ó; 
praw y parter. —

DO SPIZ7F.DAU1A nowo w ybudowany dom z  p iatrcnt I X - 
buyni budynkiem, mrceia fro jfow n słoneczna — A tM f iu .  
putrzelnta lK.OfiO z.f: W iadom ość: S taszica  5. tS 8Bf>

SPR7t.l)A M  sypiał.,lc i iudulnic w dobrym sianie. Ostistoć
n:)żna od JO— II ulica Zofii 40, I i:  t>: n.i I. _r0 . Flsu-Ć 
dtarze starzyzna wykluczeni. 35!>y>

SHiZKDAM  z powo-‘>t My.azdu jeden lub siwa domy ttat--
ro w u tc  frontowe i f  \  u licv e lów uei. w  B iodacii za eo — 
lówltc !ub w spłatach w cdlue uiiiówy. T.ist.V pod f?DDT
oo Adm: Wieku Nowego. 3®?ń:   - •

KILIMKARSKI w arsz ta t, nowy kilim , wózek dztecimty • -
a ia u iin ic  sprzedani; popołudniu. P astersk i. Pe!cjvnjika. ?\

KARZ AD aniAiy w Zan; ars ty nowie zakup* dla szkoły  uży­
wane fisharmoniom. Zgłoszenia: — Szkoła pows-.wdm*
W Zamnrs;:vno\vic. — , . 3.59̂ *?

WILCZURY i sfcterkc tatifo sprzedani. Tra«suŁ;i N r: 22 — 
H. piętro. — 3594S
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N A JT A N IE J
koce, kołdry, materace, poduszki, dywaoy, chodniki, porljery, firanki, kapy, 
garnitury, łóżka, łóżeczka, siatki żel., materje 
meblowe, sienniki, bieliznę pościel. — poleca 

LWÓW  — 4  — naprzeciw Szkowrona. 36035 Przeróbki k o łd e r  i materaców w 1 dniu
Ki ShŃMskl,

Sufi^sfakcia dia niiłc^Kiikdu; mu. 21. i !a&ca
iKMse^saaKffsB ie s t  “ P81"*1 a n g ie l l l i  ił T k a  . G ł o s  s w o j o  p n n a *  n a jn o w szej k o n s tru k c ji 

 ̂ . (sy s tem u  ra d jo  z  p o d k ład k ą  m ik ro fonow ą). S ia w ą  sw ą  zdoby ły  a p a .i  ty  nasza
u zn an ie  całej kuli z iem sk  ej, jak  ró w n ie ż  sw oim  sław n y m  .e p e r tu a re m  najw ięk* 

I r g f c  szy ch  a r ty s tó w  św ia ta , ja k :  I* j d « r « W S k i ,  ( a r u i a ,  C h  i l l a p l n ,  R  [ f  a  i inn i.
R ów nież w ielki w y b ó r zd jąć  tan eczn y ch  o raz  żydow s. R o sen b ia ta , K w aftin a  i in.

Y H b  6 R A M u P H O N £  t o .  L i m i t e d
Je n e ra ln y  R eprezen tan t na P olską:

J ó z e f  W ^ k s i s r
e k sp e rt  i cz ło n ek  izby  łiand l. b ry ty js .

RjlłittW, FlOIjdiiSkS 25, Lwów, m i l s i  Z 36n l3

^ B L Z L I i i T A r l » .
Y tm a c ja  P a ń stw o w eg o  M onopolu  S p iry tu sow ego  o g t& iu ,
ż® w dniu 1. stycznia 19-6 r. na terenach objętych monopolem, 

mianowicie w Województwa h 
Wileńskiem, Nowogrodzkim , Stanitławowskiem, Tarnopolskiem, 

Poleakiem i Wołyńskiem  
m^załażnie od organizowanych Państwowych hurtowni, sprzedaż 
hurtową wyrobów P . M. S, powierzona zostanie prywatnym koń­
ce s/onarj uszom na warunkach sprzedaży komisowej.

Szczegółowe warunki umowy t. zn. . Hurtowni Komiso­
wych* zainteresowani przeglądać mogą w oddziałach D. P. S M. 

w Wilnie — ul. Piłsudskiego Nr. 2, 
w Biześciu n/B — ul. Zygmuntowska Nr. 75, 
w Łucku — ul. Czacki go Nr. 8, 35991
we Lwowie —  ul. Rutowskiogo Nr. 17 oraz 
w najbliższym Urząd ie Akcyz i Monopolów.

Osiemp^wane pisemne oferty w opieczętowanych kopertach 
nżteły składać w O d d z l s ł d t h  według wyżej wskazanych adre­
sów d o  dnia 1. nrudnia 1929 r.

W ofercie winien być r-.naczony numer koncesji, data wy­
dania i Urząd, przez który została wydana koncesjo, oraz wyso­
kość deklarowanej prC/l. j l  Cd O brO tU  i'. AZ ładlt/Ch
Indatkowy.h i .  ilrte ł ań.

W przetargjch przyjmują udział dotychczasowi koncesjono­
wani fabrykanci wódea i hurtowni.

Prawo p:trwszeiistvva mają osoby uprzywilejowane rozpo- 
ftąfzen iem  p. Prezydenta Rzeczypospol. P  Isk. z dn. 27. 12. 24 r.

Dyrekcja Pań twowego Monopolu Spirytusowego zastrzega 
§ab;e prawo wyboru kandydata.

Przy składaniu ofert należy przedstawić kwit Kasy Skarbo­
wej na wniesione tam JaKo wa«ijum Zf. 5 łO-—

Oddział D. P. M. S. we Lwo^ ie wyjaśnia, że D. P. M. S. 
projektuje otworzenie .Komisowej hurtowni* w W o j e w ó d z ­
tw ie  T arnopolskiem  w miastach! l) Radziechów, 2) Prze­
myślany, 3) Zborów, 4) Skałat, 5) Podhajce, 6) Trembowla, 7) 
Utisiatyn, 8) Bucz cz, 9) Borszczów, 10)Z aleszczy i, 11) Zbaraż, 
vv W o j e w ó d z t w i e  S ł  n U ła W C W !. w miastach ; 1) Ko­
só w , 2 ? Śniatyn 3) Nad rna lub D latvn, 4) Tłum:'cz. 5) Zvdaczów.

' JM  'A m  m iś k i pu— ■*2 =s*^8 l la  mm '«• 5 -a

U

Si
Nowo otworzony magazyn k o n f e k c j i  d e m s k i e j  — 
S*rzy uf. JASJ2LL O N iK*iJ 15, ietefen 885 —
poleca l*Ł A i2C Z E  we wielkim wyborze — po cenach
umiarkowanvch. — P . T. Urzędnikom udziela się kredytu. 
36 18

keiile
n l a e  y .  d ru ty , pręty, 
n ity  m io z la re  i m osiężne 
R u * - j r  m osiężne  i m ie­
dz an e, o k rąg łe , k w a i r a -  
t u  o i fa so n o w e. Cyna 
■ugięli ..k z la g lo t, kom po- 
ry c jr  i ołó vv s ta łe  na  sk ła ­
dz ie  w  wielkim  w yborze  

ta n io  p o le c .  2989

„WENTYL
fabryer. skład metali,
Lać w, Gródecka 35,

T a l .  7 3 7 .
Z am ów ienia s  row incji 

u sk u te cz n ia  s ię  o d w ro tn  e.

DTORY 
COLO 
DIESEL

Od 5 K Me
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny. 

G ener. z a s tę p s tw o  n a  
P c l s l ę :  274+

.iM ir iu u
Lwów, Pasaż Miko- 
hsch". — Tel. 115.

Bliuterle złota
polace, — 
p rz e ra b ia :

W ars tz ty  mechaniczne

S l a a k P e H G z a
L w ó w  

Francisz sńska 11.
przyjm ują wszelkie

re is isn ^ a
sa iao ^ ta ed A w

osobowych i ciężarów. 
S p e c ja n o ić  re m o n ta  sd - 
n ików . R b o ty  to k arsk ie , 
ko ła  z ę b a te . S na Jania 
* '  f to ^ a n S S M . W ykonują  
so lid n ie  i po  najn iższych  

cen ach . 2789

nasrała il 30 gr. wjiijK. Turllh, złotnik, Lwów, R u to w s k i
H o  7, n a p rą  K a te d ry g ł.b ra m y

2838

M S 5 L E  N  A  F A T Y I - W
baz  ^r,cw yż.4Z-nia cen  ud ric ln  z n an a  firm a M fin z e ra  

jt* n a  4. S y p  , Jcid-, • r> ., K u b y  sk ó rz an e , K rzesła  
Thcbc-4, S y p . d ęb o w e , Ł óżka m es ężne  zag ran iczn e  
p»  e&jttich k o n tu r .  n cy jcy ch . 2996

I U 1 F N 0 .  S f H I E G & i  T O I S
F O R T E P I A N Ó W  I P I A N I A
T S m e f O w ł c s a  1 0  . t l O r i i t S S Z K O  ,  T e I .3 j - 5 4 .

31723

P U C E  oszGZgdnoSGiowB 
MfGLE, WAGIM T
p o  cen ach  k o n k u ren cy jn y ch  po leca

T .  O  - fc ff  T T  l . r  A .  I ^ T I N T
o an d el to w a ró w  żelaznych i a r ty k u łó w  techn iczn y ch  
L w ó w ,  ul. Krasickich 1 8  A .  (boczt a 

K azim ierzow sk ie j. 35997

S p e c ja ln e  w a r s t a t r  do
n<> srawy wo .óji

„ J Ę "  O  2£ b  J O ‘ «
O r y g i n a ł ,  c z ę ś c i  s k ł a d o w e .

WifsEd T randa  sk ie fo  2. 2960

Wltoeliii wyroHow War. mim i riczoycli
.A L F A U (trzy  u i. K o ra k n lc k iP j 8, —
przyjmuje wszelkie zamó ienia i przerób ;i. 
Muterjał doborowy. Wykonanie bardzo sta­
ranne. — Ceny umiarkowane. S565S

w  w ielk im  w y b o rze  po leca  n a jtan ie j tnjnfa- 
zyn zegarm łstL łow skl i jub ilersk i 2847

Syksfuska 4.

Lfilariiie
powozoie
poleca  najtaniej ^

. L U M E N *
L w ó w ,  3o0 l7

P  e s  4 ,

Magistrat m. S!aQislat«tńe;a
o g ł a s z a

Ł £ ! O S 3 L l S . t a  2Ł'Łi3
n a  p o s a d ę

drugen titrza .
Poszukiwana dobra siła z przygo owa- 

nierr. fnchowem. Uposażenie w miarę kwali- 
finacji. Inne warunki konkursu poJane będą 
ubiegającym się za pisemnem zgłoszeniem s ę. 
Termin wnoszenia podań do dnia 30. grudnia 
1925 r. 3016

* * f c l< & iy t o ś ć  p e e s t o w ą  c p i & c c ? r t o  r y c i b l t e m .  Wydawca „Wiek Mowy*, Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa*, ul. Sokoła 4,


